
WARSZAWA, 8.5. Wobec zapowie­
dzianego na godz. 11 Zgromadzenia Na­
rodowego, w gmachu sejmowym zawrzał 
ruch już od rana.

Bramy, wiodące do Sejmu, strzeżone 
są przez członków straży marszałkow­
skiej w galowych mundurach, przepro­
wadzana jest ścisła kontrola legitymacyj 
i kart wstępu.

W SALI SEJMOWEJ.
Gmach sejmowy, wytrzepany i wy­

sprzątany na ten dzień, wyścielono mięk- 
kiemi dywanami. Przy szatni już koło 9 
rano był duży tłok przybywających na 
posiedzenie klubu posłów BB. na pół­
kach w szatni zwraca uwagę jeden świe­
cący paradny cylinder. Należy do se­
natora z BB., p. Mary - Brzezińskiego.

W sali sejmowej ukończono jeszcze 
wczoraj wszystkie przygotowania. W lo­
ży Prezydenta zawieszono ciężkie por­
tiery jedwabne, koloru karmazynowego.

W półkolu przeznaczonem zwykle dla 
stenografów, ustawiono stół, nakryty zie- 
lonem suknem, a na nim urnę, przypo­
minającą kształtem duży wazon na kwia 
ty, koloru ciemno-zielonego. Do urny 
tej podchodzili kolejno posłowie i 
senatorowie, wywoływani przez sekre­
tarzy i oddawali swoje głosy. Białe kart 
ki, na których pisane ma być nazwisko 
kandydata, rozłożono na wszystkich pul­
pitach.

Zwraca uwagę, że wszystkie krzesła, 
które poprzednio z trudem podostawia- 
no w przewidywaniu udziału 555 po­
słów i senatorów, podczas, gdy sala sej­
mowa ma tylko 444 miejsca, obecnie u- 
sunięto. Wiadomo było już bowiem wczo 
raj, że nikt z polskiej opozycji udziału 
w Zgromadezniu nie weźmie. Miejsc jest 
zatem i tak o 100 za wiele.
PUSTKI W KLUBACH SEJMOWYCH.

W klubach opozycyjnych zupełna 
pustka. Przybyły jedynie sekretarki, z 
posłów i senatorów nikt się nie zjawił. 
Jedynie małe kluby Cli. D. i N.P.R. od­
były rano krótkie posiedzenia, gdzie po­
wzięto jednomyślne uchwały nie brania 
udziału w Zgromadzeniu, poczem i ci po­
słowie opuścili gmach sejmowy.

OŚWIADCZENIE P. SŁAWKA.
O godz. 9.15 zebrał się klub BB. na 

plenarne posiedzenie. Na posiedzeniu 
tem prezes płk. Sławek poinformował, 
że wyznaczony jest na kandydata prof. 
Ignacy Mościcki, co przyjęto oklaskami, 
które rozległy się po pustych kuluarach 
sejmowych. Nikt oczywiście, poza płk. 
Sławkiem, głosu nie zabrał. Posiedzenie 
trwało 3 minuty.

ORDERY I KONIUSZE.
Po posiedzeniu posłowie i senatorowie 

BB. rozeszli się po kuluarach. Są od­
świętnie ubrani, niektórzy mają ordery. 
Zwraca uwagę duża liczba orderów na 
piersi p. senatorki Hubickiej.

Niektórzy posłowie z BB. przywieźli 
«e sobą kontusze, chcąc je przywdziać 
na dzisiejszą uroczystość, ale porzucili 
jakoś ten zamiar i wystąpią w nich do­
piero na Zamku podczas przysięgi.

Wśród posłów BB. uwija się żywo 6 
członków spokrewnionych z klubem rzą­
dowym odłamu p. Michałkiewicza i Ku­
lisiewicza oraz żydzi, których jest 6.

Ukraińcy powzięli wczoraj we Lwo­
wie uchwałę niebrania udziału w Zgro­
madzeniu, kilku icli jednakże zgroma­
dziło się w klubie.

ZARZĄDZENIA POLICJI.
O godz. 10 policja piesza i konna zam­

knęła dostęp do ul. Wiejskiej od strony 
pl. Trzech Krzyży, od ul. Matejki i od ul. 
Pięknej. Na ul. Wiejskiej uwija sie kil- 
kiuiasiu komisarzy ix>lmv-iaych.‘ 

Płk. Sławek podchodzi do trybuny 
marszałkowskiej i oddaje zgłoszenie, 
które brzmi:

„Na podstawie art. 12 Zgromadzenia 
Narodowego dla wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej niżej podpisani człon­
kowie Zgromadzenia Narodowego zgła­
szają jako kandydaturę na urząd Prezy­
denta Rzeczypospolitej prof. Ignacego 
Mościckiego". Następują podpisy człon­
ków klubu BB. Marsz, świtalski stwier­
dza, że zgłoszenie zawiera dostateczną 
ilość podpisów.
KANDYDATURA KOMUNISTYCZNA.

Z drugiej strony podchodzi niemal 
równocześnie z płk. Sławkiem poseł ko­
munistyczny Rożek i zgłasza kandyda­
turę Leszczyńskiego, której marszałek 
oczywiście nie bierze pod uwagę.

GLOSOWANIE.
Na trybunie mówców staje powołany 

sekretarz, senator Barański, i zaprasza 
marsz. Raczkiewicza, aby oddał głos. 
Marsz. Raczkiewicz oddaje głos, poczem 

go, aby objął prze 
Marsz. Racz- 
marsz. świ­

talski stoi Obok lóż rządowych.
Sen. Barański odczytuje nazwiska w 

poifcądku alfabetycznym, ponie­
waż posłowie opozycji są nieobecn’ 

BB. rozsiedli się na lawach opozycji, nie 
mogą jednak zapełnić wszystkich miejsc 

Przy stole, na którym stoi urna, stanę­
li po obu stronach senator Wańkowicz 
i poseł Wojtowicz z BB., odbierają od 
wywoływanych posłów kartki i składają 
je do urny. Za stołem siedzi senatorka 
Hubicka, poseł Skrypnik, ukrainiec, na 
leżący do klubu BB.

W trakcie głosowania marsz. Raczkie- 
wicz oddał przewodnictwo marsz. Świ- 
talskiemu.

ŚMIECHEM POWITANO SANOJCĘ.
Podczas wywoływania nazwisk zda­

rzył się jeden moment wesoły. Mianowi­
cie, kiedy podchodził od urny poseł Sa- 
nojca, rozległy się śmiechy i na galerji 
i wśród posłów, tak, że marszałek inusiał 
wnieść uspokojenie lekkiem dzwonie­
niem.

GEN. SKŁADKOWSKI Z SZABLĄ. 
Wiceminister spraw wojskowych, gen. 

Sławoj - Składkowski, który jest równo­
cześnie posłem, a odznacza się, jak wia­
domo, wielką służbistością, zjawił się u-

PODZIĘKOWANIE.
Za troskliwą opiekę i pomoc lekarską w czasie ciężkiej cho­

roby Ojca naszego

ś.p. WINCENTEGO N0WARY 
składamy serdeczne podziękowanie: Dyrektorowi Szpitala Powszechne­
go w Będzinie dr. T. Kosibowiczowi, Ordynatorowi dr. Br. Jarzębow­
skiemu i Siostrom tegoż szpitala 
3S29 RODZINA.

Lotnik polski przeleciał Atlantyk
Kapitan Skarżyński w Brazylji.

WARSZAWA, 8.5 (Tel. wł.). Dziś na­
deszła do Warszawy wiadomość, że kpt. 
Skarżyński wystartował w Senegalu i 
przebywszy nad Atlantykiem około 3360 
kim. w godzinach przedwieczornych do­
leciał do Natalu w Brazylji. Tu się nie 
zatrzymał, lecz wzdłuż brzegów Brazy­
lii leci datói na. południa da Ba­

bia.
Poraź więc pierwszy lotnik polski prze 

leciał i to na samolocie, będącym w ca­
łości konstrukcji polskiej. Kpt. Skarżyń­
ski, przelatując Atlantyk, pobił równo­
cześnie rekord dłucości lotu samolotów 
Ariudej kategorii.

brany po służbowemu, z szablą u boku 
i cały czas siedział w białych rękawicz­
kach. Tak też podszedł do urny i złożył 
swój glos. Rękawiczki zdjął, powróci­
wszy na swoje miejsce.

UKOŃCZENIE GŁOSOWANIA.
Punktualnie o godz. 12 marsz. Śwital­

ski ogłosił, że głosowanie jest zamknię­
te (ostatni głosował wiceminister ks. Żon- 
golłowicz) i zarządził 15-minutową przer 
wę dla obliczenia głosów.

WYNIK GŁOSOWANIA.
O godz. 12.20 był wiadomy wynik gło­

sowania. 532 głosy otrzymał prof. Igna­
cy Mościcki, 7 kartek było białych i 5 
głosy nieważne. Te nieważne to były 
kartki komunistów, oddane na Leszczyń­
skiego, 7 białych przypuszczają, że były 
to kartki posłów i senatorów niemiec­
kich.

OŚWIADCZENIE
MARSZ. ŚWITALSKIEGO.

Posiedzenie zostało wznowione o godz,
12.25. Marsz, świtalski odczytał wynik 
glosowania i oznajmia, że wybrany zo­
stał prof. Ignacy Mościcki, który uzy­
skał 352 głosy. Ministrowie i wszyscy 
posłowie powstają i biją brawa. Rozle­
gają się również pojedyńcze oklaski na 
galerji dla publiczności.

P. marsz.. Świtalski oświadcza delej, że 
członkowie Zgromadzenia Narodowego 
otrzy mają zawiadomienia pisemne o ter­
minie drugiego Zgromadzenia, dla ode­
brania przysięgi od Prezydenta, poleca 
sekretarzowi odczytania protokulu, po­
czem zamyka posiedzenie.

PRZYSIĘGA.
O godz. 12.45 rozdano posłom i sena. 

torom następujące zaproszenie: „Na pod­
stawie art. 22 ustawy z dnia 27 lipca 
1922 zwołuję na dzień 9 maja 1955 r, 
godz. 12 w południe Zgromadzenie Na­
rodowe, w którem nowoobrany Prezy­
dent Rzeczypospolitej złoży przepisaną 
art. 54 Konstytucji przysięgę. Zgroma­
dzenie Narodowe odbędzie się w War­
szawie na Zamku. Przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego

(_) ŚWITALSKI 
marszałek Sejmu.

PO WYBORZE.
WARSZAWA, 8.5 (Tel. wł.). Z pośród 

posłów opozycyjnych jeden tylko pos. 
Chyb ze Stronnictwa ludowego wyłamał 
się z solidarności klubowej i przybył na 
Zgromadzenie.

Prof. Mościcki wybór przyjmie.
DYMISJA GABINETU.

Jutro o godz. 2 popoł. odbędzie się po- 
siedzenie Rady ministrów, na którem 
rząd złoży' dymisję, a gabinet utworzy 
p. Sławek. Zmiany będą niewielkie. U- 
stąpi min. Jędrzejewicz, który po p. 
Sławku obejmie kierownictwo klubu 
BB. Premjer Prystor wyjedzie do Dra- 
skienik na kurację.

Audjencja
U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 8.5 (Tel. wł.).' Marsza­
łek Piłsudski przyjął dziś niemieckiego 
attache wojskowego Schindlera.

Polska - Holandja 2:3.
HAGA, 8.5 (Tel. wł.). Gra pojędyn* 

cza między Hebdą i Hugka,nem przynio­
sła łatwe zwycięstwo tenisiście polskie­
mu. Hebda pokonał swego. przeciwnika 
w trzech setach: 6:3, 6:1 i 6:5.

Ostateczny wynik rozgrywek Polska 
— Holandja brzmi obecnie 5:2 dla Ho­
lendrów. •'
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SPRAWA BRZESKA
L';2LAi;S3HSSSBHMSBB w Sądzie Najwyższym.

czypośpolitej ?
Przypominają tu wypadek, kiedy 

do Prezydenta wystąpił minister spra 
wiedlliwości z prośbą o ułaskawienie 
Kosmowskiej, przyczem Prezydent 
prośbę tę uwzględnił. Czy to samo 
dotyczyć będzie i b. więźniów brze­
skich? Oto pytanie, które nasuwa się 
Szerokim kołom społeczeństwa.

WARSZAWA, 8.5. Jutrzejsza roz- 
grawa b. więźniów brzeskich w Są- 

zie Najwyższym budzi zarozumiałe 
zainteresowanie w szerokich sferach 
społeczeństwa. W szczególności żywo 
Skomentowane jest, co się stanie z o- 
śkarżonymi na wypądefk, gdyby Sąd 
Najwyższy zatwierdził wyrolk Sądu 
apelacyjnego.

Jak wiadomo, wszyscy oskarżeni 
skazaini są na karę więzienia, przeto 
zainteresowanie ogółu skierowane 
Sjest dokoła kwestji, jak ptędlko i czy 
wogóle oskarżeni będą osadzeni w 
więzieniu.

Należy więc wyjaśnić, że gdyby w 
Sądzie Najwyższym zapadł wyrok, 
odrznncający kasację obrony, a za­
twierdzający wyrok Sądn apelacyj­
nego, to po napisaniu motywów alkta 
6prawy przesłane byłyby do Sądu 
apelacyjnego, a następnie do Sądu 
okręgowego z poleceniem wykona­
nia wyroku.

Oczywiście, razem zajęłoby to o- 
koło 2 miesięcy czasu.

Gdyby Sąjd Najwyższy uchylił wy­
rok Sądu apelacyjnego, ,proces wró­
ciłby wówczas ponownie na wokan­
dzie Sądiu apelacyjnego.

Jak mówią W kołtch sądowych nie 
jest wykluczone, że na wypadek nie­
przychylnego rozstrzygnięcia spra­
wy przez Sąd Najwyższy w związkn 
z wyborem Prezydenta Rzeezypospo 
litej, może ukazać się amńestja, któ- 
raby przekreśliła ■wykonanie wyro­
ku, a więc osadzeaiie oskarżonych w 
więzieniu.

Gdyby to wszystko zawiodło, czy 
obrońcy oskarżonych wystąpią z 
prośbą o łaskę do Prezydenta Rze-

Rooseyelt dobrej myśli
Sytuacja się poprawia,

WASZYNGTON, 8.5. Prezydent Roose- 
velt wygłosił zapowiadane od kilku dni 
przemówienie, które’ transmitowane by­
ło przez radjo.

— Mamy podstawę twierdzić — mówił 
prezydent — że sytuacja w porównaniu 
z okresom z przed dwóch miesięcy nie­
co eię polepszyła. Przemysł podniósł Się, 
koleje przewożą więcej towaróws ceny 
produktów rolnych wzrosły, lecż mimo 
to nie należy być zbyt wielkim entuzja­
stą.

Wyjaśniając sprawę odstąpienia od pa 
rytetu złota, co wywołane było chęcią 
zapobieżenia możliwej panice i wstrzy­
maniu rozwoju przemysłu, prezydent po- 
wiedtział: postanowiłem nie dopuścić do

NIEMCY ROZBIJAJĄ
KONFERENCJĘ ROZBROJENIOWĄ.

LONDYN, 8.5. „Times*1 zamieszcza p.t. 
„Niemcy w Genewie11 artykuł wstępaly, 
w którym wskazuje, że Niemcy ponoszą 
odpowiedzialność za przesilenie, któte 
przeżywa obecnie konferencja rozbroje­
niowa. Podróż Mac Donalda do GedifeWy 
jest niepotrzebna, ponieważ trudności 
leżą nie .w Genewie, a raczej w Berli­
nie. Propozycje niemieckie 6ą talk nie­
zgodne z duchem planu rozbrojeniowe­
go, że muszą być Uważane za próby roz­
bicia konferencji.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, żc 
Niemcy nie chcą się wyrzec artmji zawo­
dowej, opartej na długotrwałej służbie 
wojskowej mimo, że swego czasu prote­
stowały przeciwko temu Systemowi. 
Wbrew twierdzeniom Hitlera, jeśt rze­
czą jasną, źe wprowadzenie t. ?w. oibo-

Rewizja u Papena
W CZASIE JEGO NIEOBECNOŚCI.
WARSZAWA, 8.5 (T«l. wij. W ęrMie 

zagranicznej pojawiła eię .wiadomość, że 
kiedy Papen był w Rzymie, to hitlerow­
cy urządzili u Papena rewizję, żeby wy­
dobyć dokumenty, kompromitujące Hi­
tlera.

W rocznicę zabójstwa
PREZYDENTA FRANCJI.

PARYŻ, 8.5. .Wczoraj, jako w rocz­
nicę śmierci prezydenta Doumera, 
zabitego przez Rosjanina Gorgruło- 
jwa, odbył się w całej Francji szereg 
uroczystości żałobnych.

W Paryżu na domu przy ulicy Des 
/Tanncurs, w którym prezydent Dou- 
mer ujrzał światło dzienne, odsłonię­
to tablicę pamiątkową.

Gandhi rozpoczął
, GŁODÓWKĘ.

LONDYN, 8.5. Z Bombaju donoszą, że 
Gaudlhi rozpocznie dziś popołudniu trzy­
tygodniowy strajk głodowy. Wczoraj 
wieczorem Gandhi spożył olbfity posiłek, 
złożony z chleba, sałaty Z pomidorów, 
daktyli i mleka koziego. Około godz. 12 
‘Mahatma napije się trochę soku owoco­
wego, oraz wody z miodem, a następnie 
rozpocznie głodówkę. Jego sekretarz od­
czyta mu opemat w języku sanekryckim 
o .wskazówkach Kryszny. Gandhi jest 
zdecydowany nie przyjmować żadnych 
pokarmów w ciągu trzech tygodni, na­
wet gdyby został przed upływem tego 
terminu wypuszczony na wolność.

Egzaminy wracają
W SZKOŁACH SOWIECKICH.

MOSKWA, 8.5. W szkolnictwie so- 
wieckiem doszło w bieżącym roku do 
zmian zasadniczych. Na rozkaz ko­
misarza szkolnictwa Bubnowa zapro­
wadzono w szkołach sowieckich egza 
miny wstępne do klas wyższych. Po 
raz pierwszy uczniowie w szkołach 
sowieckich, chcąc przejść do klasy 
wyższej, imiuszą poddać się egzami­
nowi z matrjału naukowego w ostat­
nim roku szkolnym.

Ponieważ zaprowadzenie egzami­
nów wzbudziło obawy nietylko 
wśród studentów, ale i nauczycieli, 
komisarz oświaty Buibnow wydał no­
wy okólnik, w którym powiada eię, 
że profesorowie nie powinni żbyt o- 
«tóo ę.iryąTnn p/iwać UCZILlÓW,> I

wiązku powszechnego pracy ma na celU 
Wyszkolenie wojskowe młodzieży nie­
mieckiej.

Należy postawić sobie pytanie, czy 
Niemcy dążą do przeszkolenia wojsko­
wego całej ludności, zdolnej do nosze­
nia broni, a pozatem chcą posiadać ar- 
mję zawodową, która jest uznana za naj­
lepszą na świecie. Jeżeli talk jest istot- 
ti.ie, należałoby raczej ogłosić publicznie 
załamanie się konferencji rozbrojenio- 
w«j. Odpowiedzialność za ten stan rze- 
Cży ciąży na Niemczech, które będą izo­
lowane. Polityka Hitlera powoduje, że 
wszystkie inne kraje odwracają się od 
Niemiec.

Również „Daily Telegraph11 wskazuje 
że Niemcy nie chcą się wyrzec armji za­
wodowi'

SCHEIDEMANN W NĘDZY.

KONFISKATA MAJĄTKU
i,. kancierza

BERLIN, 8.5. Niebywałą sensację 
wzbudziła w Niemczech konfiskata 
majątku b. kanclerza Rzeszy dra 
Briininga.

Pozostaje to w związku z upadło­
ścią towarzystwa wydawniczego 
GdnreSa w Kolonji, z powodu czego 
mianowany z ramienia Hitlera za­
rządca przymusowy zgłosił w sądzie 
handlowym wniosek o konfiskatę ma

Jednocześnie z sensacyjną wiado­
mością o konfiskacie majątków b. 
kanclerza Rzeszy Bruniniga, prasa 
berlińska umieszcza wzmiankę o dru 
gim b. kanclerzu Rzeszy, Filipie 
Scheidemanmie, który w pierwszym 
okresie po wojnie odegrał w Niem­
czech bardzo wybitną ro®ę.

Jako urodzony w roku 1865, nie 
jest on dzisiaj już w możności pra­
cować zawodowo, a nie posiadając 
żadnego majątku, ani zaopatrzenia, 
znajduje Się w skrajnej nędzy.

Scheidemann wystąpił do władz z 
prośbą o przyznanie mu renty inwa­
lidzkiej w kwocie 1.60 mk. c^jjennie.

Austrja przeciw hitleryzmowi 
i przeciw Anschlusowi.

WIEDEŃ, 8.5. Wczoraj odbył się 
w Wiedniu apel przywódców Heim- 
wehiry Dolnej Austrji. Przy tej spo­
sobności ks. Starhembeng wygłosił 
mowę przeciwko Anschilussowi. Hit­
lerowcy — powiedział Sltiarhemiberg 
— chcą zdegradować Aaistrję do rzę­
du prowincji niemieckiej. Krzyk o 
Austrję i trzecią Rzeszę jest mane­
wrem, gdyż HiitleT wie dobrze, że nie 
ipotrafi opanować Austrji, nie rozpo­
rządzając odpowiednią siłą zbrojną. 
Jeśli się nie jest dostatecznie przygo­
towanym, to lepiej milczeć. Hitle­
rowcy ćhcielliby, aby szef rządni aiu- 
strjackiego uważał się za namiestni-

Nowy plan amerykański
spłaty długów wojennych.

PARYŻ, 8.5. „Peift Parisien.*1 puścił 
sensacyjną wiadomość, ,że Ameryka 
przedstawiła rządowi francuskiemu 
już po wyjeźd-zie Herriota nowy plan 
spłacenia długów, zastępujący obec­
ny system 62 roczników jedyną ry­
czałtową wpłatą 47 miii jardów fran­
ków.

Według nowęgo pflainiu, Francja 

wpłaciłabysuimę tę natychmiast w na 
stępujący sposób: 25ft/o złotem, 25% 
srebrem, resztę zaś obligacjami, któ­
re zdyskontowałby bazylejski Bank 
rozrachunkowy.

Wprawdzie wiadomości tej zaprze­
czono, ale Julien, kitóry ją puścił, na­
pewno nie wyssał jej z palca.

Plan, ujawniony przez „Petit Pari- 
sien“ posiada wszelkie cechy aiuiten- 
tycznośći, a zarazem zdumiewającej 
naiwności amerykańskich czynników 
finansowych.

PARYŻ, 8.5. Prasa francuska, oma­
wiając nowy plan globalnego Uregu­
lowania sprawy dłiilgów Wojennych, 
występuje zdecydowanie wrogo prze 
ciWko niemu, wysuwając ponownie 
iezę, głoszoną już w roku ubiegłym 
przed grudniową ratą długu, miano­
wicie, że byłoby rzeczą absolutnie 
niesłuszną, gdyby Francja płaciła 
tSanom Zjednoczonym wtedy, gdy 
nife otrzymuje żadnych spłat od Nie­
miec. To globalne uregulowanie dłu­
gów — pisze „Echo de Paris‘‘ — rów­
noznaczną byłoby z żądaniem od 
Ffanoji zapłacenia 40 mil jard ów fr. 
Według „L‘Homme libre“, rzeczo­
znawcy amerykańscy zdają się zapo­
minać, że rząd francuski nie dyspo- 
finije według własnej woli zapasami 
kruszcu Banku Francuskiego. Dzien­
niki podkreślają wyraźnie, że zaprze 
ózjeniej ogłoszone z powodu Wspom­
nianego planu, stwierdza wyraźnie, 
źe nia się tu do czynienia poprosiu 
z balonem próbnym rządu Stanów 
Z.j ednoczonych.

tego, by złoto, znajdujące się w kraju, 
ućiekło zagranicę.

Rozmowy z wysłaininilkarńi zagranicz­
nymi doprowadziły do ujednostajnienia 
aikcji na rzecz postępu rozbrojenia i sta­
łości gospodarczych stofeuinków.

Międzynarodowa konferencja gospo­
darcza musi dać poinyślhe rezultaty, 
gdyż tego domaga się przyszłość świata. 
Zobowiązaliśmy się wsZyścy połączyć 
nasze najlepsze wysiłki dla osiągnięcia 
tego celu.

Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że 
zdołamy przywrócić dobrobyt Stanów 
Zjedn., lecz dobrobyt ten nie będzie sta­
ły, jeżeli nie zdołamy przywrócić dobro­
bytu całego świata.

-. .kanclerza Bruninga. 
jątlku wszystkich członków rady nad 
zorczej wspomnianej firmy.
Ponieważ w skład tejże rady wcho­

dził talkże b. kanclerz Bruning, prze­
to ku niemałej sensacji także jego 
Majątek podpadł temiu rygorowi;

Sąd handlowy w Kolonji wniosek 
ten zatwierdził, a sprawa nie jest 
mała, gdyż chodzi o straty w wyso­
kości przeszło 2 miljonów złotych.

ka Berlina. My, Aiustrjacy, jesteśmy 
bardziej powołani do obrony niem­
czyzny, niż panowie z Berlina. Naro­
dowi socjaliści, twierdzą, że jesteśmy 
franko-filaimi. Afera hinteWberska 
dowodzi, że nie mamy z Francją nic 
wspólnego, z Włochami zaś łączą nas 
wspólne poglądy, gdyż -jesteśmy zda­
nia, że okres demokiracji minął i że 
dziś istnieją tyllko dwie drogi: fa­
szyzm albo bolszewizm. Z narodo­
wymi socjalistami nie pójdziemy, 
gdybyśmy bowiem podali im rękę, 
opanowaliby nas już na druigi dzień. 
Nie chcemy podzielić lo6u Stahlhel- 
rniiŁ

NA KANWIE.

Co mogą odciski?
Pan Franciszek Figur-ki ma narzeczoną i 

Odciski na małych palcach obydwu nóg.
Splot tych dlwu, mt napozór wspólnego z 

sobą ilie mających Okoliczności przyprawił 
gO o szereg niemiłych przygód.

Zaczęło się od narzeczonej, a właściwie 
nie... zaczęło się od Odcisków.

Pan Franciszek udał się do ziiatiego mi­
strza kunsztu szewekiegot pana Feliksa 
Kwiatka i zamówił parę lakierków na dzień 
swoich zaręczyn.

W uroczyśiyuii illniu, przybrany W smo­
king i lakierki po oficjaliietn przyjęciu 
przez rcKlfciców, udał się szczęśliwy narze­
czony wraz z ukochaną do kina.

Tu dopiero, usiadłszy w tilumie, odetchnął 
pełną piersią, gdyż mógł iiiepóslrzeżcttie 
zsunąć z rtóg piekielnic uwierające go la­
kierki.

Odzyskał też cały swój humor, który ha­
niebnie nie dopisywał mii.przez cały dzień. 
Podczas oświadczyn doszło nawet do lego, 
że, przyklękając staropolskim zwyczajem 
przed panną, zamiast sakramentalnego „Ko­
cham cię. Bądź moją“ — sykiiąl tyllko:

— Ażeby cię jasna cholera zatlttkla — o- 
czytwiście było to adresowane db mistrza 
Kwiatka, ale omal nie wywołało zerwania 
zaręczyn, gdyż brat narzeczonej, człowiek 
wysoce ambitny i przywiązany do rodziny, 
żądał tego, trzymając butelkę odJ piwa za

Na "szczęście zdołano mu wszystko wytlo- 
maczyć.
To też panna, siedząc z p. Farnciszkiem 

w kinie, była bard®, zadowolona z zaszłej 
niespodzianie zmiany.

On też promieniał. Czytał głośno napisy, 
ściskał rączkę ukochanej i rozkoszował się 
swobodą, poruszając pod krzesłem wszyst- 
kiemi palcami uwolnionych Odl lakierowa­
nych kajdan nóg.

Talk było przez cały Czas demonstrowa­
nia filmu, ale pod jego koniec p. Franci­
szek począł Wyrabiać dziwne rzeczy.

Najpierw skurczył się i zmalał, tak, że 
prawie zniknął pod krzesłem, potem wró­
cił na chwilę do wielkości naturalniej, ale 
znowu pochylił się i nerwowo począł macać 
podłogę pod cikoiicznemi krzesłami.

Okazało się, że z diwu zdjętych półbuci- 
ków został pod krzesłem tylko jeden. Dru­
gi znikł, jak kamfora.

Zapłonęło światło i pan . Franciszek ffiu- 
sial oświadczyć narzeczonej:

— Adeiicia, lewy kamasz sżlak mi trafił. 
Wierna bogdanka przy pomocy służby po­

szukiwała zaginionego lakiefka, a pan Fran­
ciszek stał między krzesłami na jednej no­
dze.

W pewnym momencie nieszczęśliwy czło­
wiek zauważył, że siedzący za nim brunet 
zaśmiewa się do rozpuku. Przypuszczając, 
że on jest sprawcą złośliwego figla, bez na­
mysłu wyrżnął go W ucho.

Powstał tumult,' spisano protokół i Spra­
wa znalazła się w sądzie.

Tu okazało się, że wesoły widz, p. Motel 
Szczypawka, nie miał nic wspólnego ze zni­
knięciem półbucika, a śmiał się tylko n» 
wspomnienie Flipa i Flapa.

Ponieważ p. Franciszek oświadzyl, że zgu­
ba znalazła się w bufecie i wyraził akr® 
chę, sędzia ąprawę umorzył.
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NASZE PRAWO DO KOLONIJ. H
O prawach naszych do kolonij po- 

miiemieckich naogół jest głuche. Od 
czasu do czasu ktoś wspomni o nich 
aia łamach „M-artza11, ongamiu Ligi Mor­
skiej i Kolonjailnej. Od czasu do cza­
su pnzyjpom/nii się komuś Schołz - Ro­
goziński, Beniowski, Arciszewski, Jam 
2 Kotlina |— nasi kochani podróżnicy 
po oceanach — i wtedy wyrwie się z 
pod pióra tęskne westchnienie:

— Czemuż my nie mamy kolonij? 
Dawali sobie radę oni, dalibyśmy i 
my!....

I znowu głucha cisza....
Mówi się i pisze o iininych terenach 

kolon jailmych: o dzierżawieniu miiłjo- 
na hektarów pustyni z zabójczym kli­
matem od Peru, o subldkartonsitwie w 
pointiugailiskiej Afryce Centralnej. Ale 
nikt nie podlnosi wyraźnie naszych 
niezaprzeczonych praw do b. niemiec­
kich kolonij w Afryce.

Niemcy zaczynają żądać zwrotu te­
renów kolonjalinych, a u nas... też je- 
pzcze cicho!

I dopiero belgijskie pismo, poświę­
cone specjalnie zagadnieniom kolon- 
jalnyim, noszące nagłówek „L‘Essor 
Colónial et Manitime“, biertze w obro­
nę nasze prawa, wyręcza nas i zasibnze 
ga się w naszem imieniu, że — w ra­
zie ptnzyiznania Niemcom zwrotu kolo­
nij — część icih należy się Polsce, jako 
w pewnej części spadkobierczyni 
przedwojennej Rzeszy Niemieckiej.

A przecież Polska ma prawo do tych 
kolonij nietylko z racji tego, że obję­
ła w spadku .po zwyciężonej Rzeszy 
mniej więcej dziesiątą część całego jej 
przedwojennego obszaru; ale i dlate­
go— jak mówi słusznie pismo belgij­
skie — że kolcuje niemieckie zdobyto 
i zagospodarowano w dużej mierze 
dzięki pomocy Polaków i dżiękii śro­
dkom, dosta.rcza.nym prtzez ziemie pol­
skie, należące przed wojną do Nie­
miec, a diziś powrócono znów Polsce...

Praw dó kolonij mamy jeszcze zna­
cznie więcej.

Pnzedewszysbkiem jesteśmy naro­
dem, który musi wysyłać nadmiar 
swej ludności poza granice Polski. E- 
migracja nasza w ostatnim roku w.pra 
wdizie zmalała, bo Polacy wolą eier- 
Eieć biedę i nędizę w kraju, niż na ta- 

ą samą biedę i nędzę iść od obcych. 
Ale jeszcze w roku 1930 wyemigrowa­
ło z Polski: do krajów europejskich 
— 171.853 osoby, do krajów pozaeu­
ropejskich — 46.534.

Musimy sprowadzać do nas towary 
kolonjalne za pomocą obcych pośredni 
ków, opłacając im sowity hairacz, gdy, 
jako naród żywy, równy innym, ma­
my chyba do bezpośredniego korzy­
stania z produktów kolonjalinych ró­
wne prawo, jak Anglja, Francja, Wło­
chy, Holanidja, Belg ja itd.

Posiadamy w dawnej świeżej prze­
szłości jasne kairty współżycia i pię­
knej pracy naszych rodaków z rozma­
iłem!: krajami i kolonjaimi Starego i 
Nowego Świata.

Atósizewski, w południowej Ame­
ryce, Beniowski na Madagaskarze, 
Rogoziński w Kamerunie, nasi wielcy 
misjonanze w głębi Azji i Afryki; nasz 
Rymkiewicz, budujący koleje braizy- 
Jijśkie, Domeyko — inicjator i organi­
zator uniwersytetu |— Chile, czy Mo­
drzejewski — projektodawca najpię­
kniejszych mostów Ameryki Półno­
cnej; nasi nafciartze w różnych czę­
ściach świata, lub pionierzy kolejni­
ctwa, przemysłu, handlu i bankowo­
ści na Dalekim Wschodzie. — Wszy­
stko to są nasze atuty, równe atutom 
innych narodów, pozwalające Polsce 
sięgać po rządy nad kolon jami zamor- 
skiemi.

Protektorat nad koloni jam i niiemie- 
ckiemii w Afryce ma po wojnie An­
glja, częściowo bodaj Francja. Prote­
ktorat ten przyznano tylko na określo 
ny czas, po upływie którego powinna- 
by nastąpić rewizja uprawnień w ko- 
lonjach poniemieckich.

Naszym obowiązkiem, bez względu 
aa to, czy Niemcy domagać się będą 
zwrotu dawnych swych ziem afry­
kańskich, czy nie, jest wysunąć żąda­
nie. prawnie należącej się nam dzie­
siątej części ich kolonji.

Ta dziesiąta część obejmuje prze­
strzeń zgórą 500.000 klon, kwadraito- 

Szanat tó aismi nie do ssogardze-

niia. I ziemli, która kiedyś — dzidki 
Rogozińskiemu i jego towarzyszom — 
byfe pod polskiem władztwem, pra­
wa więc do niej nasze tem większe.

Nie wyzbywajmy się swoich praw. 
Umiejmy ich bronić. I pamiętajmy, 
że przeoczenie odpowiedniego momen­
tu może się zemścić na nis w przyszło­

NIEMCY POD ZNAKIEM BISMARCKA.
Ostatnio w Niemczech odbyło się wiele uroczystości „bismark.cwski<h“. Bismarck - 
to symbol nowych Niemiec. Obecnie projektuje się budowę wielkiego maiizt-ienin Bis­

marcka. U góry: ogólny widoku doln: fragment podwórca.

ZAINTERESOWANIA
MŁODZIEŻY UNIWERSYTECKIEJ.

Bezrobocie wśród pracowników umy­
słowych Szerzy się w sposób zastrasza­
jący. Tysiące ludzi, posiadających dy­
plomy uniwersyteckie, nie może zastoso­
wać nabytej wiedzy. Tymczasem całe 
zastępy dorastającej młodzieży płci o- 
bojga znajdują się w przededniu egza­
minów maturalnych, aby za parę mie­
sięcy wkroczyć w mury wyższych uczel­
ni, i już dzisiaj niejeden z młodzieńców 
zastanawia się nad tem, jaki wydział o- 
brać, aby zapewnić sobie w przyszłości 
znośny byt. To też ciekawe będzie ze­
stawienie, jakie prądy tendencje panu­
ją -wśród młodzieży różnych krajów, ja­
kie zdradza ona zainteresowania.

Jeżeli liczbę młodzieży uniwersytec­
kiej, przypadającą na 100 tys. mieszkań­
ców w Polsce, oznaczyć cyfrą 100, ofca- 
że się, że największy pęd w kierunku 
wyższych studjów panuje w Czechosło­
wacji, dla której otrzymamy liczbę 
143. 5, następnie w Norwegji — 125.6, w 
Danji — 123, 2, we Francji — 114,8, w 
Niemczech 119.4. Niższą od Polski cyfrę 
■wykazuje Bełgja — 89.6, Holandjja — 
98.9, Bułgarja — 40.4 itd. W każdym ra­
zie zaznaczyć należy, że pod względem 
ilości młodzieży uniwersyteckiej Pol-, 
sika wśród ludów o wysokiej kulturze 
nie zajmuje bynajmniej miejsca pośle­
dniego.

Jeżeli następnie wykładane nauki po­
dzielić na 6 dużych grup, (teologja, filo­
zofia, prawo i nauki polityczne, medy­
cyna, nauki techniczne, oraz nauki han­
dlowe) okaże się, że teologja najwięcej 
ma adepótw w protestanckich krajach 
północnych — w Danji, Szwecji i Nor­
wegii.

Bardzo wielu słuchaczów we wszyst­
kich obiera sobie filozofię. Oznaczając 
stosunki w Polsce liczbą 100, dla Szwe-, 

HANDEL UCZONYMI
uprawiany na szeroką skalę w Rosji sowieckiej

Zbiegły niedawno z sowieckiego miej­
sca zesłania w- Rosji północnej prof. 
Ćźer.nawiń ogłosił w paryskiein piśmie 

; losyjśkiem „Posledlnija Nowosti*1 prze- 
, rażające szczegóły handlu zesłanymi i

ści, gdy nadmiar przyrostu natural­
nego Polaków będziemy zmuszeni 
przesiedlać na oudize tereny, zamiast 
na własne, gdy nasi rodacy zmuszeni' 
będą na tych obcych terenach praco­
wać dla dobra innych, zamiast dila do­
bra własnego i Polski.

cji otrzymamy 131.0, dla Finłandji — 
128.5, dla Niemiec — 105,1, dla Francji 
-5- 65,5 dla Czechosłowacji — 71,6, itd. 
W podobny spsób, t. j. oznaczając sto­
sunki w Polsce liczbą 100, przekonamy 
się, że medycyna w Danji wykazuje li­
czbę 254.2, w Holandii —.212.6, we Fran­
cji — 205J3, itd., nauki techniczne w 
Czechosłowacji — 366.0, we Francji — 
1952, w Niemczech — 166.5, w Szlyecji 
— 93.8 itd., nauki handlowe — w Nor­
wegii — 181,0, w Niemczech — 84,5, we 
Francji — 51.0, w Czechosłowacji — 49.1 ■ 
itdl

Z przytoczonych cyfr nie wynika by­
najmniej, aby dzisiejsza młodzież w ma­
sie swej zdradzała jakieś wyraźne zain­
teresowania lub upodobania. Być może, 
zresztą, że różnorodny ustrój wyżfczego 
szkolnictwa w rozmaitych krajach nie 
pozwała na wyciągnięcie takiego wnio­
sku. Jeżeli natomiast wziąć pod uwagę 
każdy kraj oddzielnie, to pewne prze­
ważające tendencje -występują całkiem 
wyraźnie. W Polsce filozofja liczy naj­
więcej stosunkowo słuchaczów ho 35.2% 
ogólnej ich liczby, następnie prawo i 
nauki polityczne — 26.5%, nauki techni­
czne — 15.4%, nauki handlowe — 8.5% 
i najmniej teologja — 2.4%.

W Belgji najwięcej młodzieży poświę­
ca się studiowaniu nauk technicznych 
(51.8%), najmniej teoilogji (1.1%), w 
Czechosłowacji nauki techniczne liczą 
najwięcej adeptów (39.2%), najmniej 
teologja (1.2%), we Francji najwięcej 
prawo i nauki polityczne (27.2%), naj­
mniej teologja (0.4%), w Niemczech naj­
więcej filozofja (29.2%), najmniej teolo­
gja (5.2%), w Szwecji najwięcej filozo­
fja (39.4%), najmniej nauki handlowe 
(1.9%).

u więzi o nymi fachowcami.
Prof. Czernawin, który pracował jako 

zesłaniec za „szkodnictwo1* w „Półno­
cnym pańtwowym truście rybnym11, pi­
sze, ae trust zaa-nigażowal młodych ko­

munistów różnych zawodów; jednak nie 
uratowało to sytuacji. Wtedy jeden z 
komunistów zaproponował zwrócić się 
do G. P. U. W tyim celu trust wysłał ko- 
mwntetę Bogdanowa do miasta Kem, 
gdzie się znajduje zarząd słynnego obo­
zu koncentracyjnego' w Solówkach, aby 
tam nabył partję „speców11.

— Wyobraźcie sobie — opowiadał Bo­
gdanów po powrocie — że tam mówią: 
wprost „Sprzedajemy11. Przy kupnie 
hurtem — rabat"*, „Towar I-ej klasy1*. 
„Za N... Archangielsk daje 800 rb., a wy 
proponujecie wszystkiego 600 rb.! A co 
za towar! Wykładał w wyższej szkole, 
wydał solidne dzieła naukowe, był dy­
rektorem olbrzymiej fabryki, przed woj 
ną światową uważano go za jednego z 
najlepszych inżynierów. Skazany jest na 
10 lat katorgi za „szkodnictwo*1, to zna­
czy będzie robił wszystko, co mu się roz- 
każe, a wy żałujecie 200 rb. miesięcznie!

Bagdanow wszakże targował się z G. 
P. U. i wkońc-u nąbył hurtem 15-tu in­
żynierów, wśród których jeden był in­
żynierem budowy okrętów, drugi inży­
nierem elefktroteehniikicin, trzeci archi­
tektem i t. d.

Co do warunków kupna, Bogdanów 
opowiadał, że trust., będ/te wypłacał za 
„towar11 na izecz G. P. U. 90% płacy, a 
10% będzie się wydawało na ręce fa­
chowcom, którzy są zmuszeni robić 
wszystlko, (feego od nich zażądają. Mo­
żna ich zmusić do pracy w ciągu 24-ch 
godzin na dobę. Za sprawność pracy od­
powiada G. P. U.

Pozatem Bagdanow ujawnił, że G. P. 
U. w Kemie, rozporządzając około 1000 
speców, zarabia tytułem sprzedaży in­
żynierów i techników około 4 miljonów 
rubli rocznie.

Wreszcie prof. Czernawin daje wstrzą 
sający obraz niedoli sprzedanych facho­
wców, ich ponurego trybu życia i nę­
dzy.'

Z DNIA
POGRÓŻKA.

„Słowo Polskie111 przynosi z War­
szawy „•cołaiz bardziej (!) ożywiającą 
się pogłoskę11, źe

kierownictwo parlamentu rozważa możli­
wość niewy,płacenia dljet na dzień 1 czerwca 
tym członkom Zgromadzenia Narodowego, 
którzy nie wzięli w niem udlzialu nie wsku­
tek choroby Inb innej uzasadnionej przy­
czyny, nie pozwalającej na przybycie do 
parlamentu.

UKRAIŃCY PRZECIW ŻYDOM.
Prasa żargonowa („Moment1’ z 26.4 

w depeszy Ż. A. T. z Budapesztu) do­
nosi o dążności niemieckich narodo­
wych socjalistów do ujednolicenia 
samoobrony przeciwko żydom w 
sikali międzynarodowej. W Berlinie 
powstała jakoby uczelnia:

— W tym zakładzie są kształceni przeciw- 
żydowscy mówcy i organizatorzy z wielu 
krajów...

Takie szkoły propagandy przeciw- 
żydowskiej powstały również poza 
Berlinem. Uczęszcza do nich dużo 
Ukraińców:

— Szczególnie duży procent uczniów na 
kursach przeciwżydowskich (takie kursy 
istnieją również w Wiedniu, Czerniowcaeh, 
Kronsztadzie, Brnie), dostarcza ludność u- 
kraińska z Galicji, Bukowiny i Rusi Pod­
karpackiej.

ŻYDZI ZA ZNIŻKĄ ZŁOTEGO...
Dr. Rołenstreich wiskazuje — 

(„Hajnt1* z 2 b.m.) na konieczność 
obniżenia waluty w innych krajach 
po zniżce dolara. Współzawodnictwo 
na rynlou międzynarodowym zmiusza 
do pójścia w ślady funta i dolara:

— Nie pokrycie złota rozstrzyga, lecz ży­
cie gosipodarcze. Ponieważ gosipodarka ła­
mie walutę, jest trudno przypuścić, aby naj 
lepsza waluta utrzymała się, jeżeli diwie de­
cydujące waluty w świecie — dolar i funt 
— będą ustalone na nowych podstawach...

Wszystkie państwa, które mają wa­
lutę, opartą na zlocie, będą mrasiały 
przystosować się do kursu dolara:

— Jeżeli gospodarka zmusiła Roosevelta 
do potanienia dolara, dążność do wyrówna­
nia now<nvytworzonego położenia zramsi 
wszystkie waluty, ktróe jeszcze nie spadły, 
do przystosowania się do tego, co Ameryka 
czyni. Czy one chcą, czy nie chcą, będą 
znuu-zone to uczynić, jeżeli chcą utrzymać 
•się, na rynku międzynarodowym i nie chcą 
być usunięte ze współzawodnictwa, wytwo­
rzonego przez obniżkę dolara.
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Z TEATRU.

„On i jego siostra"
KOMEDJA MUZYCZNA W i AKTACH.

Farsa, w którą wsta/wiomo piosenki, 
nazywa. się teraz dość pnetenejonailinlic 
Łomedją muzyczną.

„On i jego siostra" byli już bohate­
rami nie tak diawinio w kinie „Zagłę­
bie" wyświieiilainego filmu z Anny On- 
dirą i Vlastą Burianem. W dióbrym 
czeskim filmie wyglądała wesoła ko­
medyjka inaczej niż w teatinże, ale i 
na scenie ma swój niewyszukany 
wdzięk, odpowiedni na 9eizon wiosen­
ny, gdy wycieczki za miasto robią du­
żą konkurencję widowiskom w loka­
lach zamkniętych.

Przygody listonosza i jego siostry 
są zabawne. Pan Opolski zastępował 
w teatrze Ylastę Buriana w roli fun- 
kcjotnarjusza pocztowego, a p. Sbró- 
żyńska była teatralnym odpowiedni­
kiem Aminy Ondiry. P. Stróżyńską 
śpiewa i tańczy, publiczność zaś bije 
brawo za taniec.

Wstawki śpiewne są zręcznie wple­
cione w akcję, ale dowcipasy np. o 
Hitlerze są ni w pięć mi w osiemna­
ście. Niema powodu zachwycania się 
osobą Hitlera, ale wspoimiiinante o nim 
na scenie bez żadnego związku z ak­
cją raizi sztucznością. Na marginesie 
jeszcze jedna uwaga. Niespełna ty­
dzień przed premjerą sztuki „On i 
jego siostra" niżsi funikcjoinan-jusze 
pioczty sosnowieckiej obchodzili uro­
czystość poświęcenia sztanda.ru.

Teatr nasz cierpi na brak frekwen­
cji. W ubiegłą np. niedzielę na popo- 
łudniiówce, a więc na przedstawieniu 
najbardziej kaisowem, było o wiele za 
mało publiczności. Tymczasem kierów 
niictwo naszego teatru nie wyikottey- 
stuije wiieliu sposolmości do wciągnię­
cia .publiczności do teatru. Przykład 
z pocztowcami, dla których ,.Oln i .je­
go siostra" byliby rzeczywiście nader 
a propos. W komedyjce jest sporo hu­
moru, są śpiewy, tańce, no i bohate­
rem jest listonosz. Czegóż więcej po­
trzeba?

Jest to wypadek drobny, ale świad­
czący, że pnzy pewnej sprężystości 
adminiistmacyjnej, m-oanaby zrobić to 
i owo dila zainteresowania społeczeń­
stwa teatrem.

(Ć.)

Urzędnicy b. państw zab.
MUSZĄ ZGŁASZAĆ SWE PRAWA 

EMERYTALNE.
Ministerstwo skarbu wystosowało okólnik 

do wszystkich władz centralnych, dotyczący 
zaliczenia do wysługi emerytalnej czasu 
służby w b. państwach zaborczyt-li. Okól­
nik wicemin. Kozłowskiego wyjaśnia, że do 
zgłaszania swych praw emerytalnych z ty­
tułu służby w państwach zaborczych są o- 
borczych są obowiązani wszyscy stali i pro­
wizoryczni funkcjonariusze państwowi, oraz 
zawodowi wojskowi, którzy przed wstąpie­
niem na służbę państwową w państwie pol- 
skiem, pełnili w państwach zaborczych słu­
żbę podlegającą zaliczeniu do wysługi eme­
rytalnej ( w .myśl postanowień ustawy e- 
merytalnej z r. 1925) i pozostawali w słu­
żbie w dniu 1 kwietnia 1952 r. (tj. w dniu 
wejścia w życie ustawy z 18 marca 1952 r.), 
bądź też zostali przyjęci do służby po dniu 
1 kwietnia 1952 r., ale przed dniem 1 sty- 
czia 1954 r. Obowiązek zgłaszania ciąży ró­
wnież na funkcjonariuszach państwowych, 
zawieszonych w służbie oraz pozostających 
w stanie nieczynnym lub na urlopie bez­
płatnym. Obowiązek zgłoszenia praw doty­
czy funkcjonarjuszów państwowych i zawo­
dowych wojskowych, ubiegających się o do­
liczenie służby z czasów państw zaborczych 
przyczem nie zwalnia się ich od obowiązku 
zgłoszenia tej służby przez to, że jest ona 
odnotowana w wykazie służbowym. W zgło­
szeniu należy podać: w jakiem państwie 
zaborczem. w jakich działach służ­
by i na jakich stanowiskach była pełniona 
zgłoszona służba, oraz na jakich dokumen­
tach opier się zgłoszenie. Składać należy 
oryginalne dokumenty lub ich urzędowe od­
pisy. Zgłoszenie praw winno nastąpić w nie­
przekraczalnym terminie przed dniem 1 sty­
cznia 1954 r. Po tym dniu nie będą przyj­
mowane żadin dodatkowe ani uzupełniające 
zgłoszenia. Niezgłoszenie w tym terminie po­
woduje bezwzględną utratę prawa do zali­
czenia służby zaborczej do wysługi emery­
talnej.

PROGRAM RADJOWY
AUDYCJA Z OKAZJI ŚWIĘTA 

NARODOWEGO RUMUNJI.
Dnia 10 b.m. o godiz. 20 radiostacja war­

szawska nadaje uroczystą audycję z oka­
zji święta narodowego Rumuniji. Wieczór
paapocaną kolejno cdesrane hymny. — ru-j

tmiuński i .polski, następnie po pnzemówie- 
niu marszałka Makowskiego, prezesa Towa­
rzystwa Mfeko-Iłumiuńskieg-o, oraz innych 
przedstawicieli, nastąpi część koncertowa 
poświęcona muzyce rumuńskiej.

WTOREK 9 MAJA 1955 R.
1:1.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjacljiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 15.25 „Chwilka lotnicza i prze­
ciwgazowa". — 15.35 „Wśród książek" — 
omówi jprof. Henryk Mościcki. — 15.50 Au­
dycja Cioci Hali dla daieci. — 16.05 Inter-

W związku z dokonanym w diniu 
wczorajszym (powtórnym wyborem 
■prof. I. Mościckiego na Prezydenta 
Rzplitej, wszystkie domy w miastach 
Zagłębia udekorowane zostały flaga­
mi narodowemu

W godzinach wieczornych w So - 
snowcu, Będzinie, Dąlbrowie (Urzą­
dzane zostały manifestacje, w któ­
rych wzięły udział organizacje sana­
cyjne, przysposobienia wojslkowego, 
straże ogniowe, oraz częściowo mło-

KALENDARZYK.
Dziś Grzegorza

9 EH Jutro Izydora
Wschód słońca 4 m. 6.

Wtorek Zachód „ 19 m. 15.

Zagłębie w dniu wyborów BHH 
■■■■■■■■ Prezydenta Rzeczypospolitej.

S^ZĄGŁiBIĄ

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Rajski ptak. 
PAŁACE: Wyspa zatraconych dut‘z. 
EDEN: T-ommy Boy.

BĘDZIN
ŚWIATOWID: Sierżant X.
NOWOŚCI: Drewniane krzyże.

DĄBROWA
WANDA: Pod Twoją Obronę.
SEZAM: Jego ekscelencja subjekt. 
ARS: Pod Twoją Obronę.

X „MŁODZI IDĄ.„“ Otrzymaliśmy nr. 2 
■miesięcznika młodzieży szkół średnich 
iw Dą|błrowie, pm. „Młodzi idą'1. O ile 
nr. 1 Wydawnictwa łryT niewątpliwie z 
braku doświadczenia, słaby, o tyle nr. 2 
przedstawia się wręcz okazale. Niezwy­
kle bogata treść, trafne ujmowanie 
spraw i przejawów życia, wreszcie cha­
rakter i poziom prac, wypełniających 
miesięcznik, stawiają go w liczbie inte­
resujących i wartościowych wydawnictw 
szkolnych. Bezstronność nakazuje przy­
znać, iż w powodzi podobnych wydaw­
nictw, miesięcznik ,Młodzi idią“ chlub­
nie się wyróżnia, to też naszym młod­
szym kolegom należy powinszować i ży­
czyć jaknajlepszych wyników pracy. 
Jeżeli nadal pisemko będzie tak redago­
wane, ma zapewnione powodzenie i 6pot 
ka się wszędzie z jaknajsympalyczndej- 
szym przyjęciem.

X ROBOTY DROGOWE W DĄBRO­
WIE. W planie robót dtrogowyoh, które 
mają być w-ołbeCnym sezonie wykonane 
na terenie Dąbrowy, przewidziane jest 
iprzebrukowanie dalszego odcinka ul. 3 
Maja. W -roku ubiegłym na ulicy tej u- 
lożono na przestrzeni 100 mitr, kostkę, 
obecnie zmiana bruku doprowadzona zo­
stanie do ul. Okrzei. Z uwagi na to, iż 
ko&tka układana jest na podłożu betono 
wam, przeprowadzane są do wszystkich 
nieruchomości odgałęzienia sieci kanali­
zacyjna - wodociągowej, aby później 
już nie rujnować trwałej nawierzchni, 
zalewanej cementem. Roboty te już roz­
poczęto, a po ich ukończeniu, nastąpi 
zmiana bruku.

X SPROSTOWANIE. W imieniu zarzą­
du głównego Związku lekarzy przema­
wiał podczas uroczystości 25-decia Tow. 
lekarskiego Zagłębia Dąbr. dr. B. Bu­
dzyński, którego nazwisko we wCzoraj- 
szem sprawozdaniu z uroczystości zosta­
ło mylnie wydrukowane.

imezzo muzyczne. — 16.25 „.Podstawy pro­
gramowe nowej szkoły" — dr. J. Ballicki.— 
16.40 „Pogaństwo w dobie dzisiejszej'1 — 
wygł. p. Tad. Kutz. — 17.00 K-omcert symfo­
niczny. — 18.00 Muzyka lekka i taneczna. 
— 18.45 Rozmaitości. — 19.00 Stefan Gątar- 
ski: „Ojcowskie grodziszcze1'. — 19.15 Ko­
munikaty sportowe. — 19£0 Prasowy Dzien­
nik Radijowy. — 19.30 Transmisja z Teatru 
Wielkiego w Warszawie. Ojpefia Nouguesa 
,,Quo vadas“. Słowo Wstępne wygł. p. Leo­
pold Binental.

dzież szikolina.
W Sosnowcu do zebranych przed 

dworcem przemówił ro. Nawrocki, w 
Będzinie p. Kantor-Mirslki, urzędnik 
Kasy chorych, w Dąbrowie p. Tor- 
bius.

Po przemówieniach wzniesione zo­
stały okrzyki na cześć Prezydenta 
Rzipilitej.

Manifestacje wszystkie były do­
brze zorganizowane i (plan ićth opra­
cowano wcześniej.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś we wtorek — po cenach najniższych 

od 40 gr. do 1.90 zł. łącznie z dopłatami da­
na bęcFzie ancywiesola k-omedja muzyczna w 
4 aktach pt. „ON 1 JEGO SIOSTRA*1. Udział 
bierze cały zespół. Zabawne sytuacje, hiumor 
i mdlbdyjne piosenki oraz doskonała gra 
wszystkich wykonawców składają się na 
mile i wesołe widowisko. Początek o g-edz. 
8.3Ó wiiecz.

W środę 10 bm. WŁADYSŁAW WALTER, 
ąjezrównany odtwórca repertuaru ludowe­
go, gawędziarz PoUskiego Radja, artysta 
sceniczny i filmowy, ulubieniec całej Polski 
wystąpi w otoczeniu pp. Jadwigi Bukojem- 
skaej, Jerzego Klimaszewskiego, Basi Rel- 
skiej i W. Ostrowskiego (świetnej peiry ba- 
lUtowej) oraz W. Miszczaka. Na program 
złożą się: humor, artystyczna piosenka i 
■taniec. Bilety w cenie od 1 zł. do 4.50 zł. 
nabywać można w firmie Wł. Czechowski, 
ul. 5 Maja, fet. 8-24.

W czwartek 11 bm. — „ON I JEGO SIO­
STRA".

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Wtorek 9 b.m. „Przekupka Warszawska", 
środa dnia 10 b.m. „Fraułein Doctor11 pre­

mjera.
Czwartek dnia 11 b.m. .Frauteim Doctor" 

—KOMUNIKATY
= STOWARZYSZENIE PAN MIŁOSIER­
DZIA ŚW. WINCENTEGO A PAULO W 
STARYM SIELCU zawiadamia, że w czwar­
tek dmia 11 bm. o godlz. 9 rano odbędzie się 
mszą św. ze wispółlną komiumiją św. Wszyst­
kie członkinie czynne i wspierające oraz 
■biedni są proszeni o jaiknajiliezniiejszy u- 
dziaił w nabożeństwie.
= POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ W 
BĘDZINIE odbędzie się dzisiaj w diniu 9 
bm. o godz. 20 według następującego po­
rządku obrad: przyjęcie protokółu z po­
przedniego posiedzenia, spraiwa szpitala po­
wszechnego, sprawa budowy szkoły na Gzi- 
ChoWie.

X NOWE KARTY POCZTOWE. Mini­
sterstwo poczt i telegrafów wydało za­
rządzenie o wprowadzeniu w obieg z 
dniem 1 czerwca nowych kart poczto­
wych. Po raz pierwszy wypuszczone bę­
dą karty pocztowe, przeznaczone dla o- 
brotu z zagranicą ofrankowan® znaczka­
mi wartości 36 groszy. Pozatem wypu­
szczone będą karty krajowe nowego ty­
pu ze znaczkami 20-gro6zowemi. Znacz­
ki na tej emisji kart pocztowych opa­
trzone będą wizerunkami Wita Stwosza 
z okazji przypadającego jubileuszu.
>? Z ROZPACZY PO STRACIE MĘŻA. 
Przy ul. Chocimekiej 11 w Warszawie 
wyskoczyła z otkna 6 piętra na bruk 43- 
letnia Konstancja Kot, wdbwa, której 
mąż przez 20 lat pracował w Hucie Ban­
kowej w Dąbrowie. Po jego śmierci Ko­
łowa przyjechała do Warszawy, gdzie 
zamieszkała u siostry. Z rozpaczy po 
stracie męża rozwinęła się u niej choro­
ba nerwowa, która sikłoniła ją do samo­
bójstwa- Lekarz pogotowia stwierdził 
śmierć.

Kolonje letnie
DLA POLSKICH DZIECI Z NIEMIEC,

Prezydjum zarządu powiatowego 
Związku obrony kresów zachodnich w 
osobach p. starościny E. Boxowej oraz 
prezesa Związku powstańców- śląskich 
p. Kulikowskiego rozesłało następującej 
tteści zaproszenia:

,,Przy zarządzie powiatowym Związku 
obrony kresów zachodnich tworzymy 
sekcję kolonji letnich dla polskich dzie­
ci z Niemiec.

Zebranie organizacyjne odbędzie się 
we wtorek dnia 9 maja b.r. o godzinie 
6 wieczorem w sali Sejmiku będzińskie­
go. Sytuacja dzieci polskich na terenie 
Niemiec jest tak smutna, że społeczeń­
stwo polskie nie może nad tą sprawą 
przejść dó porządku dziennego. Oprawa 
jest tak poważna, że działać należy na­
tychmiast. Polska musi tym biednym, 
ściganym, dzieciom spieszyć z natych­
miastową pomobą. Dlatego prosimy o 
łaskawe wzięcie udziału w zebraniu i 
zainteresowanie się tą kwestją. Obec­
ność wybitniejszych osób, dorada i 
współpraca staje 6ię koniecznością 
chwili".

Zaproszenie powyższe niewątpliwie 
znajdzie oddźwięk iw- miejscowem społe­
czeństwie, którego przedstawiciele licz­
nie przybędą na posiedzenie, aby rozpo­
cząć akcję na rzecz dzieci polskich z 
Niemiec.

Wystawa prac
SZKOŁY RZEMIEŚLNICZEJ.

Dnia 2 maja została otwarta wystawa 
prac uczenie żeńskiej szkoły rzemiosł 
iim. ks. Rac-zyńskiego Tow. szkół śred­
nich w Sosnowcu, ul. Kaliska 33. Aktu 
otwarcia dokonała dyrektorka pani E. 
Oleśnicka w obecności przedstawicieli 
miasta pana komisarza Kuźniaka i na­
czelnika Nawrockiego oraz licznie zgro­
madzonych przedstawicieli miejscowej 
inteligencji. Ceremonja otwarcia została 
poprzedzona mową pani dyrektorki, w 
której podniosła zasługi ks. kanonika 
Raczyńskiego, który nie szczędząc pracy 
i pieniędzy, stworzył i stale popiera talk 
ważną placówkę, jaką jest szkoła rze­
miosł. P. Oleśnicka podziękowała też 
gronu nauczycielskiemu za owocną, 
ofiarną i skoordynowaną pracę. Sama 
wystaw ogólnie robi ibardłzo dodatnie 
wrażenie. W pięknie udekorowanych 
salach widzimy gustownie i metodycznie 
rozmieszczone prace uczenie z następu­
jących działów: krewieczyzny, modniaT- 
stwa, czapnictwa, fryzjerstwa, introliga­
torstwa i gelanterji skórzanej. Prace te 
świadczą o coraz wyiżBzym poziomie 
szkoły, są one bardzo starannie i arty­
stycznie wykonane, a należy podkreślić 
z wielkim, uznaniem, że szkoła używa i 
popiera tylko materjały krajowe. Pozo­
staje zatem życzyć tak ważnej placów­
ce i tak dobrze spełniającej swe zada­
nie jaknajHepszego rozwoju.

J. S.

Zatrzymanie przemytników
Z ZAGŁĘBIA DĄBR.

Otnegdajszej nocy śląska straż gra­
niczna zatrzymała pod Brzezinami Ślą­
skiem! trzy szajki przemytników. Ogó­
łem zatrzymano 27 przemytników, któ­
rym odebrano przeszło 2 centnary po­
marańcz i innych owoców południo­
wych.

Między -innymi zostali zatrzymani 
mie&źkańcy Zagłębia Dąbrowskiego: 
Bronisław Raibus i Kazimierz Boroń i 
Kaimyc, Józef Skóra z Żychcic, Wiktor 
Trzonek i Walerjan Btekus, Franciszek 
Kendulik, Katarzyna Lis, Stefan Bąk i 
Marja Baram z Czeladzi, Mikołaj Gil i 
Lucjan Oraczewski z Grodźca, Franci­
szek Barański i Władysław Wrzesień Z 
Wojkowic Komornych, Juljan Pfezomka 
i Kazimierz Lis z Psar, Stanisław Ert- 
man i Piotr Duraj z Strzyżowie, Fran­
ciszka Krylstanek z Będzina oraz nestor- 
ka przemytmiczek 66-letnia Stefanja 
Szczerbikowa z powiatu Zawierciańskie­
go.

Zatrzymanym przemytnikom grożą 
wysokie grzywny.

X CENA MLEKA. W ślad za podwyizką 
notowań przez Komisje Nab lit w War­
szawie, zwyżkują ceniy mleka"W Sosnow­
cu. Spółdzielnia Ziemiańska dla zlbytu 
mleka w Sosnowcu notuje obecnie w 
detalu 30 gr. za litr (dotychczas 28 gr.), 
w butelkach zaś 34 gr. za Ktr (dotych- 
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TAM SEZON W JASTRZĘBIU ZDROJU.
Leczyć się, gdy tt> potrzebne, wypocząć, 

co jest zawsze niezbędne po pracy cało­
rocznej oto nakaz chwili. Alle — czasy 
są ciężkie, z .pieniędzmi trzeba się liczyć, 
przeto program kuracji liuib wypoczynku 
mnisi być oparty na jakinajśoiOlejisżem obra­
chunku. Wydać mało a zyskać diużo na 
zdrowiu — hasło tysięcy- kuracjuszów i ur­
lopowiczów.

Są w naszym kraju uzdrowiska, łączące 
.wszystkie cechy taniiości a zarazem wygody, 
komfortu, kultury. Tokiem uzdrowiskiem 
jest Jastrzębie Zdrój, położone iw pięknej 
okolicy podgórskiej, na Śląsku. Jastrzębie 
Zdrój, licząc Się. z wa nurnikami obeonemi, 
wprowadziło tani, ryczałtowy sezon kura­
cyjny na maj lub dalsze miesiące; tak np. 
oplata za 3 tygodniowy pobyt touit compris 
z kuracją i opieką lekarską rozpoczyna się 
już od sumy 185 zł-oitydh.

Idealne 'wprost wa nurniki klimatyczne, te­
renowe oraz piękne położenie sprawiają, 
że w Jastrzębiu Zdroju czuć się będzie do­
brze zarówno kuracjusz jak i zdrowy, szu­
kający wypoczynku oraz rozrywek, których 
nie brak na miejscu.

Ważne rozporządzenie
O PRZEKSZTAŁCENIU GIMNAZJÓW.

W dniu 6 h.m. ukazało 6ię rozporzą­
dzenie Min. oświaty, w myśl którego 
wstrzymuje się przyjmowanie kandyda­
tów w r. 1930-34 do kl. drugiej do pań­
stwowych gimnazjów 8 kl. i progimna- 
zjów, a w następujących latach szkol­
nych do klas wyższych według dawnego 
ustroju.

Z początkiem roku, szkolnego 1953-54 
przekształca się dotychczasową kl. trze­
cią na kl. pierwszą gimnazjum 4-lctnie- 
go. Zorganizowanie liceów nastąpi od­
dzieliłem rozporządzeniem.

Uczniowie, wstępujący w roku szkol­
nym 1935-54 od pierwszej klasy gimna­
zjum 4-letniego, będą po ukończeniu 
klasy IV tego gimnazjum mieli możność , 
wstąpienia do klasy pierwszej liceum , 
ogólnokształcącego.

Wysokie kary
DLA KONKURENTÓW POCZTY.

Dnia 6 b.m. ogłaszana została wchodząca 
w życie z dniem 1 sierpnia 1933 r. nowela 
do ustawy o poczcie, telegrafie i telefonie. 
Nowela wprowadza ostre kary za narusze­
nie pocztowego monopolu państwa. Zakła­
dający lub utrzymujący w ruchu urządzenia 
pocztowe, telegr.i telea. wbrew postanowię 
niom ustawy, podlega karze aresztu do 
trzech miesięcy i grzywny db 5000 Zł. lub 
jednej z tych kar. Za nadużycia radjiofo- 
niczne wymierzane będzie obok kary odiszko 
dawanie na rzecz zarządu pocztowego w 
wysokości 6-cio miesięczinej opłaty radjowej.

Za uszkodzenie urządzeń, służących do 
komunikacji pocztowej, telegraficznej i te­
lefonicznej, grozi kara aresztu do 3-ch mie­
sięcy i grzywny do 5000 zl. iłuib jedna z tych 
kar. o ile za dany czyn nie grozi surowsza 
według innych ustaw karnych. Za przerwa­
nie przewodu telegraficznego łub telefonicz 
mego orzeka się nad to odszkodowanie w 
kwocie 2-ch złotych za każde 10 metrów 
przewodu, a w kwocie 5 zł. za każdy uszko­
dzony lub zerwany izolator.

Za. przyjmowanie, przesyłanie lub dorę­
czanie listów zamkniętych i otwartych, jeśli 
stanowi to naruszenie praw monopolu pocz­
towego, grozi kara aresztu do 4-ch tygodni 
i grzywny do 1000 zł. lub jedna z tych kar. 
W mazie skaz.anja orzeka się nadto odszko­
dowanie w wysokości dziesięciokrotnej usz­
czuplonej należności pocztowej. Za sprzedaż 
znaczków lub druków pocztowych i telefo­
nicznych po cenie wyższej od niammalnej, 
przewidziana jest kara aresztu do 1 miesią­
ca i grzywny do 1000 zł. lub jedna z tych 
kar. Za przeciwne ustawie przesyłanie i do­
ręczanie wszelkiego rodzaju pism i obrazów 
grozi kara grzywny do 5000 zl. wraz z od­
szkodowaniem w wysokości 10-krotmej usz­
czuplonej należności pocztowej.

Czy nie prościej obniżyć taryfy poczto­
we?

NA EKRANIE.

„RAJSKI PTAK”
W KINIE „ZAGŁĘBIE".

Film słynnego reżysera Vidora tchnie 
opałem podzwirołinikowem. Rolę tytuło­
wą w „Rajskim ptaku" otwarza Dolores 
del Rio, której piękność nieco egzotycz­
na i talent znajduje świetne tło wśród 
wysp morzach południowych. Part­
ner Dolores del Rio jest również uro­
dziwy, a bodaj że to stanowi największy 
'walor w filmie, którego urolk uwarunko­
wany jest osobistym wdziękiem bohate­
rów.

X OSTRZEŻENIE. Od pewnego czasu 
grasują na terenie Zagłębia pomysłowi 
oszuści, sprzedający ludziom łatwowier­
nym fałszywą biżuterję za drogie pie­
niądze. Jest to stary kawał, często opisy­
wany iw gazetach, to też należałoby są- 
dżić, iż ludzie są dostatecznie poinfomo- 
wani i nie pozwolą się oszukać, tymcza-

jest niewyczerpana, dzięki czemu oszu­
ści nadal uprawiają swój proceder. U- 
nieszkodliwić oszustów można (bardzo 
łatwo, każdego bowiem, proponującego 
sprzedaż na ulicy biżuterji, należy od­
dawać iw> ręce policji, alby po niewczasie 
nie żałować straty, niekiedy bardzo do­
tkliwej. i i 1 I i i i I' |
X ZWŁOKI NOWORODKA. Na polach 
pod Zagórzem znaleziono zwłoki kilku­
miesięcznego niemowlęcia ipłcd żeńskiej, 
będące już w rozkładzie. Policja wszczę­
ła dochodzenie.
X CO KOMU SKRADZIONO? One-

Święto młodzieży czeladzkiej
■■BSHBB w związku z pobytem J.E. ks. biskupa.

Wczoraj, jako w drulgim diniu pofcyju 
Iks. biskupa w Czeladzi młodzież szkol­
na obchodziła święto. W diniu tyim mło­
dzież zwolniono od nauki i po przygoto­
waniu przystąpiła gremialnie do bierz­
mowania.

Rano. Iks. biskup bierzmował młodzież 
płci żeńskiej, a popołudniu chłopców.

Dziś o godz. 8 rano J. E. Iks. ibiekup od­
prawi mszę św., o godz. 10 zwiedzi szko-

Po zdefraudowaniu pieniędzy 
popełnił samobójstwo.
zdefraudowaniu 700 złotych.

Naslknutełk tego poUteja wszczęła po- 
szulkiwauia za zbiegłym., zawiadamia­
jąc jednocześnie o jego ucieczce po­
licję sąsiednich powiatów.

Dlaczego Szczyipińsiki po dokona­
niu defraiwdacji, uciekając z Sosnow­
ca zabrał ze sdbą narzeczoną, nie­
wiadomo.

Niewiadomo również czy nosił się 
on z myślą popełnienia samolbójstwa.

Wedłuig wszelkiego ptrawdopoibień- 
stwa, Szczypiński, słysząc dobijanie 
się policjanta do pokoju, W którym 
miał nocować z narzeczoną, sądził, 
że przyszedł on w celu aresztowania 
go i pod tem wrażeniem dokonał 
strasznego czynu.

Bliższych wyjaśnień będzie mogła 
udzielić dopiero Szewczyikówna, gdy 
poprawi się stan jej zdlrowia.

W niedzielnym numerze donieśliś­
my o krwawej traigedji, jaka roze­
grała się we wsi Kierszuili w powie­
cie Zawierciańskim. Jak wiadomo, 
25-letni Grzegorz Szczypiński z So­
snowca zranił ciężko swą narzeczoną 
18-letnią Zofję Szewczykównę, rów­
nież z Sosnowca, poczem sam popeł­
nił samobójstwo.

Jak stwierdziliśmy, Szczypiński był 
inkasentem kolejowego przedsiębior­
stwa dowozowego w Sosnowcu (War­
szawska 22), prowadzonego przez 
Zwiajzek legionistów. Ciesząc się za­
ufaniem swych pracodawców Szczy­
piński inkasował i większe euimy.

W ub. czwartek Szczypiński za- 
inlkasowawszy większą sumę pienię­
dzy nie przyszedł do biura i wszelki 
ślad po nim zaginął. Tego samego 
dnia zwierzchnik Szczypińskiego za­
wiadomił poilicję o jego ucieczce i o

Kolportaż kryminalnej powieści B 
zakończony... kryminalnie* 

ści pjt „Tajemnice Paryża*, przedtem jed­
nak zażąda:! -wpłacenia dalszych 100 złotych, 
co nie podobało się p. Didikowi, który do­
piero teraz zaczął podejrzewać Sobczyka o 
oszustwo. Sobczyk widząc, że Didik zaczy­
na się odnosić do niego nieufnie powiedział 
mu, że sam zgłosi się do niego, celem omó­
wienia niektórych jeszcze warunków.

Mijały tygodnie, a p. Sobczyk nie zja­
wiał się, chodziły nawet głuche wieści po 
mieście, że ulotnił się z Zagłębia. I oto do 
wydziału śledczego zaczęły napływać skargi 
jedna za dlrugą. Przeprowadzane dochodze­
nie potwierdziło w zupełnością to co mówił 
Didik i inni.

W teku wszczętego przeciwko Sobczyko­
wi dochodzenia natrafiono na inne jeszcze 
oszustwa, popełnione przez niego, a miano­
wicie: 9 marca 1951 r. zgłosił się Sobczyk 
do kiosku przy ul. Małachowskiego w So­
snowcu i zaproponował właścicielowi tegoż 
Leonowi Michalskiemu sprzedaż i przedsta­
wicielstwo na Zagłębie i okolice Wydawnic­
twa powieści „Tajemnice Paryża", wziął 100 
złotych, zostawił mu 500 broszur i... więcej 
się nie pokazał. Ponadto ustalono, że Sob­
czyk przebywając w Zagłębiu i Katowicach 
wyłudzi jeszcze od pewnej kobiety 
większe kwoty pieniężne, sięgające blisko 
10 tysięcy złotych, obiecując jej małżeń­
stwo, drugiej wyciągnął z torebki 100 żł. i 
od Edwarda Ressnera pobrał tytułem kaucji 
75 zł.W międzyczasie Sobczyk zdołał umknąć z 
Zagłębia i diepiero na skutek rozpisanych za 
nim listów gończych został zatrzymany. Do­
datkowo zbadany jeszcze został wydawca 
Pankowski, który zeznał, że Sobczyk nie 
był upoważniony do angażowania inkasen­
tów, a W szczególności do pobierania kaiucji. 
Na rozprawie, jaka rozegrała się przeciw 
424etniemu Sobczykowi w Sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu, oskarżony oświadczył, 
że przyznaje się do winy.

Po zbadaniu kilkunastu świadków, sąd 
udał się na naradę, poczem ogłoszony został 
wyrok, mocą którego Sobczyk Skazany zo­
stał łącznie za wszystkie przestępstwa na 
półtora roku wiezienia z jDońbawieniem praw

Istnieje sensacyjna powieść francuskiego 
autora, Eugemjusza Sue pt. „Tajemnice Pa­
ryża". Znany na terenie Zagłębia kombina­
tor p. Kazimierz Sobczyk, postanowił roz­
powszechnić tę ciekawą książkę i oczywiście 
przy tej sposobności cioś nie coś... zarobić.

Pan Sobczyk, będąc w Poznaniu i Gnieź­
nie wszedł w porozumienie z wydawcą p. 
Pankowskim i zaproponował mu swą współ­
pracę. Po omówieniu warunków stanęło na 
tem, że p. Sobczyk został generalnym orga­
nizatorem wydawnictwa „Tajemnice Pary­
ża". Książka ta, celtom lepszego rozpowszech 
nienia, została wydana w 60 broszurach, 
składających się ńa całość. Zamówień było 
bez liku, nic więc dziwnego, że p. Sobczyk 
zacierał ręce z radości i coraz częściej pi­
sywał do wydawnictwa o przysłanie amu... 
niezliczonej iilości egzemplarzy. Wszystko 
byłoby w porządku, gdyby w tej napozór 
czystej sprawie nie znalazło się małe „ale“. 
Pan Sobczyk biorąc grubsze zaliczki, tytu­
łem kaucji odi kolporterów, nie myślał czy 
też nie miał zamiaru egzemplarzy tych im 
posyłać. Nie myślał też i o tem, że w Po­
znaniu czekają na pieniądze.

W dniu 51 marca 1951 r. do wydziału śled­
czego w Sosnowcu zgłosił się niejaki Ale­
ksy Didik i zameldował, iż zastał oszukany 
przez Sobczyka, a to w ten sposób, że na 
skutek zamieszczonego w „Expresie Zagłę­
bia" W Sosnowcu ogłoszenia, że potrzeba 
inkasenta do wydawnictwa (przyczem ofer­
ty należało kierować do administracji ga­
zety pod „zabezpieczenie") złożył taką ofer­
tę, w wyniku czego zgłosił się do niego ja­
kiś osobnik i przestawiwszy się mu, jako 
Kazimierz Sobczyk, wyraził chęć zaangażo­
wania Didika na wakującą posadę, natu­
ralnie, za uiprzedniiem wpłaceniem mu rze­
komo w charakterze kaucji zl. 500, z czego 
zł. 200 gotówką i zaraz, a resztę po otrzy­
maniu legitymacji inkasenta. Didik wpłaci! 
p. Sobczykowi żądaną kwotę, poczem zgło­
sili się do niego (ul. Kaliska 7) na drugi 
dizień po instrukcje i adresy. Wtedy Sob­
czyk dał mu jakąś wykrętną odpowiedz i 
Slecił mm, żeby zgłosił się następnego dnia, 

edy Didik przybył, p. Sobczyk dał mu

gdaj nieznany spraiwca dostał się do zam 
kniętego mieszkania kościelnego w Cze­
ladzi, kttóremu skradziono weksle i 500 
złotych.

Z budki Władysława Mazura w Będzi­
nie (Gżichowska 75) skradziono artyku­
ły 6poiżywcze, wartości około 500 zł.

Przechodzącej ulicą Jasną w Sosnow­
cu Marji Brzozowskiej (Jasna 24) nie­
znany osobnik wyrwał z ręki torebkę z 
zawartością 150 zł., poczem zbiegł.

Z mieszkania Fajgli Zonenlhaim w 
Sosnowcu. (Glówackiego 3) skradziono 
bieliznę, wartości olkóło 800 zł.

łę powszechną nr. 1, o godz. 15 Szkołę 
powszechną nr. 3 i 4, o godz. 17 wizyta­
cja u parafjan, o godz. 19 majowe na­
bożeństwo.

Jturo o godz. 8 Msza św., od godz. 10 
wizytacja szpitala, schroniska dla dzieci 
i sierot, przytułku dla starców, wizyta­
cja przedszkoli i Magistratu, o godz. 16 
wyjazd do kościoła filjalnego na Pia­
skach. ,

FUNDUSZ PRACY.
AKTUALNA PIOSENKA ZAGŁĘBUOWSKĄ 
Podobno kryzys ma zejść z widnokręgu 
„Funduszu pracy" zwalczany potęgą. 
Więc bezrobotnych wnet opuści sroga 

o przyszłość trw<ą»a.
..Funduszu* tego świeże dyrektory 
Rurować zaczną ustrój, życia chory, 
Mając metody uzdrawiania nowe — 

Te pómajowe.
Jeden z nich burmistrz i poseł nasz w Sejtmfią 
Napewno brzemię kryzysu z nas zdejmie; 
Jak Mojżesz, znajdzie źródło pracy wszędżte 

Cudem zdobędzie.
Lecz pesymista poważnie nie bierze 
Tego „funduszu pracy* ńa papierze, 
Bo cóż pomoże, gdy w ogólnej bryndzy 

Brak nam pieniędzy?
Nowym ciężarem ludność się obarczy, 
Dla dyrektorów na pensyjki starczy, 
A bezrobotnym, których nędza ściga, 

Zastanie figa...
BEZROBOTNY.

® Sport-I
ZAWODY SPORTOWE I POPISY SOKOLE. 

W DĄBROWIE
W ub. niedzielę odbyły się zaiwiody spor­

towe i popisy gimnastyczne „Sokola" w Dą­
browie przed „Ogniskiem/1 urządzone przez 
PMS. W Dąbrowie. Ogółem brało udział 
85 osób. Wyniki zaiwodów sportowych sa 
'następujące:

Bieg Uliczny 2500 ni.: I miejsce w czasie 
6 m. 38 ś. Szczepanik Roman „Soikół Cze­
ladź), II m. — w czasie 6.39 Porada Edward 
IR — 6.41 Jaworek „SokólT Czeladź.

Trójbój: Im. — Grajdek Jerzy Sokół Dą­
browa, II — Strojinowslki Sokół Dąbrowa, 
III — Juszczyk Kondrat, szkoła górnicza.

Skok o tyczce: Im. — Grajdek Jerzy, 2 
m. 80 cm., II — Pająk Jerzy 2.70. Poza kon- 
ikiursem w trójboju i o tyczce zajął I miej­
sce Mucha Walerjan, Sokół Czeliadź, znamy 
zawodnik na terenie Zagłębia.

Po zawodach sportowych rozegramo mecz 
piilfki koszykowej między drużyną „Sokoła" 
z Dąbrowy i „Sokołaz Zagórza z wynikiem 
14:1 dila „Sokoła" z Dąbrowy. Następnie od­
były. się popisy gimnastyczne „Sokola" przy 
licznie żebranej publiczności. Każdy pmmkt 
programu był rzęsiście oktalkiwany. Widać 
byoł coraz większą precyzję i zgranie wszy­
stkich ćwiczących, wróżące świetne rezulta­
ty nap rzysatość.

Pięknie przedstawiały się ćwiczenia wol­
ne gimnastyków, wywijadłami druchen i 
inne. Owacyjnie olkflaiskiwane były małe 
sokolęta w wykonaniu swych ćwiczeń, oraz 
ustawieniem piramid. Występy gimnastyków 
na drążku i poręczach wykazały znaczny 
'postęp, budząc żywe zainteresowamie.

„Sokół“ dąbrowski tem puibflicznem wystą­
pieniami zdał egzamin ze swej sprawności 
techinićżihej, gimnastycznej i organizacyj­
nej, imponując widzom swoją rzetidllną pra­
cą. Wieczorem rozdano nagrody za najlep­
sze wyniki w zawodach, sportowych.

P. Wojciechowski .w imieniu zarządu PMS. 
w serdecznych stowadh dziękował p. St 
Knapikowi za chętne zorganizowanie zawo­
dów sportowych i przeprowadzenie popisów 
gimnastycznych, oraz wszystkim uczestni­
kom za liczny udział w zawodach i zachę­
cał do dalSżyah wyczynów sportowych ku 
chwale Ojczyzny.

O PUHAR PRZECHODNI CZELADZI.
Onegdaj w Czeladzi odbył się pięciobój 

lekkoatletyczny o puihair przechodni m. Cze­
ladzi, przyczem w myśl zmienionego regu­
le: minii do zawodów dopuszczono drużyny
1 z poza Czeladzi. Do zaiwodów stanęły tyl­
ko 2 drużyny: Strzelec (Czeladź) i 23 p.a.l. 
Zwyciężył 23 p. a. 1„ Zdobywając 6076 pkt 
W poszczególnych konkurencjach: dysk — 
Dyka (23 pal.) 32,58 m„ Oszczep — Karch 
(Strzelec) 44.59 m., skok wdial — Dyka 5.59 
m., 200 mitr. — Dyka 26.9 sek., 1.500 mi —< 
Karch 4.48 s. Zainteresowanie zawodami b. 
małe, o czem zresztą świadczy Mant tylkó
2 drużyn. Uderzał brak udziału Sokola, C.
K. S., Domu ludowego i innych oraz drużyn 
z Piasków.

O P. O. S. W CZELADZI.
W Katowicach zakończył się kurs, dla 

przodowników lekkoatletycznych, kfóry zf 
Sokola czeladzkiego n.kpńazyili pp. Pawel­
czyk z wynikiem b. dobrym, Gomlkowski i 
Kryczek z wynikiem dobrym. W najbliż­
szych dniach Sokół w Czeladzi rozpoczyna 
bezpłatne treningi dila osób, chcących zdo­
być P. O. S. Inicjatywa Sokoła zasługuje na 
uznanie.
ZAGŁĘBIE - CZĘSTOCHOWA 1:1 (1:0).
Druga reprezentacja piłkarska Zagłębia 

Dąbr., walcząca w ub. niedzielę w Często­
chowie z reprezentacją tamtejszych klubów 
osiągnęła wynik remisowy 1:1.
STAN MISTRZOSTW KL. A W ZAGŁĘBIU.

I runda mistrzostw kil. A kończy się 141 
bm., przyczem W grupie I prowadzą roli-’ 
cyjny z Hakoachem — po 5 pkt. Spotkanie 
tych drużyn w dniu 14 hm. rozstrzygnie o 
I miejscu.

W grupie drugiej prowadzi CKS. — 6 pkt 
przed SoHvayem i Umją po 4 pkt. Spotkania 
CKS. z Zagłębianką i Uinjii z Malkabią zade­
cydują o 1 miejscu.

Sytuacja W ldl. A jest niewyjaśniona i 
dziś b. trudno przewidzieć, kto zdobędzie 
mistrzostwo.

Mistrz Zagłębia Dąbr. „Zagłębie" znajdu­
je się W b. słabej formie, maiiac 3 spoti 
Łania dw*0***- X rilot.
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ZAWIERCIA
Uroczystości strażackie.
Straże pożarne w Zawierciu obchodlzi- 

■ly bardzo uroczyście święto swego pa­
trona, śtw. Florjana. Uroczystość tego­
roczna połączona była z otwarciem świe­
tlicy straży miejskiej, poświęceniem 
wspinalni i auto - rekwizytu.

Wszystkie 6traże zebrały się o godzi­
nie 9.30 przy remizie miejskiej ochotni­
czej straży, skąd na czeile ze sztandara­
mi i orkiestrą udano się do kościoła pa- 
rafjalnego na nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie straże udały się z powrotem koło 
remizy miejskiej, gdzie odbyła się de­
filada.

Defiladę, w obecności tłumów publicz­
ności, przyjął naczelnik straży p. Al. 
Erbe oraz przedstawiciele władz pań­
stwowych, samorządowych, wojskowych 
i t. p. O godz. 11.30 nastąpiło otwarcie 
świetlicy M.O.S.P. Na honorowem miej­
scu w świetlicy wisi portret b. prezy­
denta Zawiercia p. J. Wolfa, założyciela 
miejskiej straży ogniowej w Zawierciu.

Po otwarciu świetlicy ks. kanonik 
Wajzler dokonał poświęcenia wspinalni 
i auto - relkwizytu, wygłaszając przytem 
okolicznościowe przemówienie. Oikolo 
godziny 12 odbyło się zaprzysiężenie od­
działu miejskiej straży ochotniczej. Stra 
'żacy powtarzali rotę przysięgi za naczel­
nikiem Belczyńskim. Po zaprzysiężeniu 
odbyły się ćwiczenia miejskiej straży o- 
chotniezej. Po zakończeniu uroczystości 
oddziały strażackie odmaszerowały do 
swych siedzib. Przy sposobności podkre­
ślić należy, że miejska straż ochotnicza 
pomimo swego stosunkowo niedługiego 
istnienia, przoduje, dziś innym strażom 
na terenie miasta. Jest to w dużej mie­
rze zasługą ruchliwego i oddanego idei 
strażactwa naczelnika p. Belćzyńskiego.

X WYJAŚNIENIE ZWIĄZKU INWALI­
DÓW WOJ. Ze Związku inwalidów, wo­
jennych koło powiatowe w Zawierciu 
otrzymaliśmy następujące. wyjaśnienie 
z prośbą o zamieszczenie: „Na skutfek 
ucierania się pogawędek, jakoby prezes 
Związku inwalidów woj. w Zawierciu, 
Józef Cichoń, odsiadywał obecnie wyrok 
sądowy w będzińskim więzieniu, zmu­
szeni jesteśmy wyjaśnić, że p. J. Cichoń 
nigdy nie był i nie jest prezesem Związ­
ku inw. woj. w Zawierciu, a jest preze­
sem Legji inwalidów W. P. w Zawierciu. 
Od 1928 r. p. J. Cichoń na zasadzie jego 
karalności, przestał być naszym człon­
kiem, i organizację naszą nic nie łączy 
z podaną osobą, co dla dobra organiza­
cji zmuszeni jesteśmy sprostować11.

Za zarząd: M. Pleban — przewodn.
F. Kotowicz — sekretarz

X ŚMIERTELNY WYPADEK. 234etni 
mieszkaniec Zawiercia Edward Dyb- 
ibowski (Ogrodowa), żyjący w skrajnej 
nędzy udał się w ub. sobotę do jednego 
z szybów po b. kopalni Ludwik, aby u- 
kopać trochę węgla. Podczas pracy ob­
sunęła się jedna ze ścian i Dytbkowski 
został przysypany ziemią i gruzami, po­
nosząc śmierć. Po upływie godziny od­
kopano zmasakrowane zwłoki nieszczę­
śliwego bezrobotnego.
X BICIE SZYB. Edward Adamski (Sien­
kiewicza 29) oskarżył przed policją za­
mieszkałego w tym samym domu Anto­
niego Dudka o wybaecie mu 14 szyb. Po­
licja spisała protokół i sprawę skiero­
wała do sądu.

SPRYTNA.
Pdajtowicz wraca do domu i pyta służącą: 

„Czy kto teOefomował?“
— Taik, ale nie rozumiałam nazwiska, 

więc powiedziałam tyilko, że jutro pan przy- 
śle coś a canto.

U T.RKAR7.A.
Pacjentka: Panie doktorze, nie będę wca­

le mówiła o mych nerwowych drgawkach, 
o słabości w nogach, o nerwowem biciiu ser­
ca, o atakach asitiny, o częstych zemdleniach

Lekarz: Ależ pani ma końskie zdrowie, 
skoro pani to wszystko potrafi wytrzymać!

CO JEJ SIĘ PODOBA.
-Nowobogacka ż mężem, znajduje się na 

koncercie. Biijc brawo frenetycznie.
,— Czemu śię tak entuzjazmujesz? — py­

to gniewnie mąż, przecież to śpiewaczka 
faitalnie fałszuje.

— Zgoda, ale ohcialabyan obejrzeć jeszcze
krtśaan.

mmG0SP0DARCZE
Oprocentowanie zaległości... skarbu państwa.

Ministerstwo przemysłu i handlu opraco­
wało projekt rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy ramowej o dostawach i robotach 
publicznych dla państwa i samorządów. Pro 
jekt ministerialny przedłożony został orga. 
nizacjom gospodarczym do rozpatrzenia i 
wydania opinji. Ostatnio wpłynęła do Mini­
sterstwa opinja centralnego związku prze­
mysłu polskiego, który zgłosił szereg po­
prawek. _

Organizacje przemysłowe wysuwają m. in. 
konieczność oprocentowania — suim należ­
nych dostawcom, których wypłata uległa 
zwłoce. Zaległe należności za dostawy i ro­
boty publiczne dla państwa, samorządów i 
instytucyj publiczno-prawnyc.li są bardzo 
wielkie. Zamrożenie tych należności wpły­
wa deprymująco na całokształt życia gospo­
darczego w kraju. Memorjał przemysłowców 
podlnosi, iż zaległe należności dostawców po­
winny być oprocentowane podobnie, jak o- 
procentowane są zaległe należności podaltko-

Ożywienie w Łodzi trwa.
Ożywienie _ na rynku włókienniczym Łodzi 

utrzymuje się w dalszym ciągu. Do Łodzi 
przybyła znaczna ilość odbiorców zamiej­
scowych w szczególności z Malopol ki i Po­
morza, a częściowo również i z całego sze­
regu ośrodków b. Kongresówki.

Tranzakc je obejmują v.t zyslkie 1 działy 
produkcji włókienniczej, a mianowicie ba­
wełnę, wełnę oraz jedwab sztuczny i kon­
fekcję W szczególności fabryki produkują­
ce damskie towary czesankowe letnie pra­
cują bardzo intensywnie w większości wy­
padków na 2 a nawet 3 zmiany. Ceny towa­
rów zaczynają się ostatnio kształtować pod

■■■■BaanMn Kronika gospodarcza
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE WI

P. K. O. W KWIETNIU. 'Miesiąc kwiecień1 
zaznaczył się w P. K. O. znacznym wzrostem 
zarówno wkładów oszczędnościowych, jak i 
liczby oszczędzających w tej instytucji. 
Wkłady oszczędnościowe wzrosły o 7.915.570 
zł,, osiągając na dzień 50.4 1955 r. stan 
414579.697 zl. łącznie zaś z wkładami pocho­
dzącymi z waloryzacji dawnych wkładów 
murkowych zł. 442.539.848. Jednocześnie ze 
wzrostem wkładów oszczędnościowych wzro 
sła w tym czasie liczba oszczędzających w 
P.K.O. W ciągu m-ca kwietnia P-K.O. wy­
dala 18.480 nowych 'książeczek oszczędno 
ściowych, osiągając na dzień 50:4 1955 r. o- 
gólną liczbę 981.855 książeczek, łącznie zaś 
z książeczkami pochodzącemi z waloryzacji 
1.017.548 książeczek.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. 
Ogólny wskaźmilk kosztów utrzymania w 
Warszawie, biorąc za pod stowę rok 1927 = 
100, wynosił, według danych G. U. S. w 
kwietniu rb. 75.44, wobec 75.4 w maircti r.b., 
podniósł się więc nieznacznie o 0.1%. Wska­
źnik żywności podniósł się z 58.8 do 52.2. 
t. j. o 0.7%, natomiast wskaźnik opału i 
światła spadł ze 115.1 na 111.4, czyli o 5.2%, 
a wskaźnik innych grup ze 105.2 na 105, t.j. 
o 0.3%. Na niezmienionym poziomie utrzy­
mały się wskaźniki alkoholu i tytoniu — 
102.Ę komornego — 1704, jaikoteź odzieży 
i obuwia 63.5.

ZWYŻKA CEN PRZĘDZY. Trwająca w 
ostatnich dniach stała się i systematyczna 
zwyżka cen surowej bawełny na rynkach 
światowych, związana ze spodkiem dlara, 
odbiła się ju na cenach przędzy bawełnia­
nej w Łodzi. Przędzalnicy w związku z 
haiussą surowca, podnieśli ostatnio ceny 
przędzy bawełniane jw granicach od 1 dó 2 
centów za kg.

TRANSPORT EMIGRANTÓW DO STA­
NÓW ZJEDNOCZONYCH . Jak informuje 
Syndykat emigracyjny, najbliższy transport 
emigrantów do Stanów Zjednoczonych A. P. 
wyjedzie z Warszawy w dniu 30 b.m. z 
Gdyni zaś odpłynie na pokładzie statku 
JŁcźciusako" w daua 3 czerwca rJł

we i opłaty socjalne.
Projekt Ministerstwa przemysłu i handlu 

przewiduje ponadto pierwszeństwo przy 
dostawach dla rynku miejscowego oraz dla 
rzemieślników przed' przemysłem i kupięc- 
twem. Centralny związek przemysłu wypo­
wiada się przeciwko temu postawieniu spra­
wy. Mintoterjalny projekt rozporządzenia 
usuwa od dostaw i robót publicznych firmy 
i przedsiębiorstwa, będiące pod nadzorem są­
dowym.

Centralny Związek przemysłu wypowiada 
się za zmianą tego przepisu, stojąc na sta­
nowisku, iż przedsiębiorstwa, będące pod 
nadzorem sądówym, nie są jeszcze wykre­
ślone z życia.

Żądanie oprocentowania zaległych należ­
ności doi-tawcoim- jest niewątpliwie słuszne, 
jednak w obecnej sytuacji mogłoby ono sa­
morządy, a w pewnej mierze i skarb pań­
stwa drogo kosztować.

znakiem tendfencji zwyżkowej, co pozej taje 
w związku ze wzrostem zapotrzebowania na 
te towary, których, jeżeli chodzi o gatunki 
bardziej poszukiwane — brak jest zupełny. 
Wyrazem poprawy sytuacji jest spadek za­
pasów przędzy bawełnianej i czesankowej, 
trwający już od dłuższego cza- u. O popra­
wę sytuacji świadczy również fakt, iż za 
towary płaci się ostatnio prawie wyłącznie 
gotówką, co jest objawem od dawna nieno- 
towanym w tych granicach i rozmiarach. 
Na wzrost ożywienia na rynku łódzkim 
wpływa również spadek kursu dolara, który, 
powoduje ucieczkę od walut do towarów.

STAN BEZROBOCIA WE FRANCJI. We­
dług oficjalnych danych statystycznych, w 
ostatnim tygodniu ub. m. korzystało we 
Francji z zasiłków 312.193 bezrobotnych. 
W okresie tym wyjechało z Francji, skut­
kiem braku pracy 928 cudzoziemców, w tem 
około 300 Polaków.

GIEŁDA WARSZAWSKA
8 maja.

Dewizy: Belg ja. 124.45, Gdańsk 174.15, Ho­
landja 558.60, Londyn 30.18—3050, Nowy 
Jork 7.50, Paryż 35.11, Szwajcarja -1'72.50, 
Włochy 46.80.

Obroty średnie, tendencja niejednolita, 
mocniejsza dla dewiz na Londyn i Nowy 
Jork. Banknoty dólaroiwe w obrotach poza­
giełdowych 7.42. Rubel złoty 4.96*/2. Dolar 
złoty 9.57*/2—9.58. Dewiza na Berflin w obro­
tach międzybankowych 210.50. Miarki nie­
mieckie (banknoty) w obrotach prywatnych 
20755. Funt szrterlimgów (banknoty) w obro­
tach prywatnych 50.50.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 57.25, 7 proc. poż. stabilizacyjna 49.38 
—49.65, 4 proc. poż. inwestycyjna 100.000,
4 proc, państw, poż. premjowa dolarowa 
47.50—47.75, 5 proc, koniwersyjna 43.50 — 
44.00, 6 proc. poż. dolarowa 50.00. 5 proc, 
poż. kolejowa konwersyjna 56.75—37.00.

Akcje: Bank Polski 72.50.

NASZE DZIECI.
— Proszę pani — mówi imała Elżunia na 

lekcja geografji — tak się cieszę, że nas 
jest tylko troje.

— Ależ dlaczego, dziecko?
A bo czytałam, proszę parni, że każde 

czwarte dziecko, które się rodzi na świecie 
jest Chińczykiem..

TYDZIEŃ DOBROCI.
„Tydzień dobroci1* we Francji. Janek do- 

sfaje w sikorę od rozgniewanej jego niepo­
słuszeństwem matki. Ojciec, słysząc krzyki 
Janka, wtrąca filozoficzną uwagę:

— Marny tydzień dobroci, nie boj go za

OLKUSZA
Pożar fabryki drutu

W LASKACH.
W ubiegłą niedzielę nad ranem wy­

buchł groźny pożar w fabryce drutu i 
gwoździ w Laskach, gm. Bolesław, na­
leżącej do Bimkego i Wiślickich. Splo- 
nęły doszczętnie zabudowania fabrycz­
ne przeważnie drewniane, nadto zostały 
zniszczone maszyny i zapas gwoździ i 
drutu. Ogólna strata wynosi około 200 
tysięcy zł. (w tem maszyny wartości o- 
koło 130 tys. zł.). Fabryka zatrudniała 
około 30 ludzi i pędzona była wodą. Po­
żar wynikł wskutek t. zw. krótkiego 
spięcia.

W akcji ratunkowej brało udział 5 
straży z okolicy.
X POGRZEB OFIARY TRAGICZNE- 
GO WYPADKU. W dniu 7 ban. popoł. 
odbył się pogrzeb ś.p. Franciszka Osu­
cha, st. pocztyljona, który uległ tragicz­
nemu wypadkowi na et. w Olkuszu. W 
pogrzebie wzięły udział tłumy publicz­
ności z Olkusza.
X ZGROMADZENIE GMINNE W 
SŁAWKOWIE. W ubiegłą niedzielę pod 
przewodnictwem inspektora samorządu 
gminnego p. Martyniaka, odbyło się 
przed gminą w Sławkowie zebranie gro­
madzkie, które m. in. większością gło­
sów wypowiedziało się przeciwko przy­
łączeniu gminy do sąsiedniej gminy w 
Bolesławiu. Poszczególni mówcy wska­
zywali na tradycję jednego z najstar­
szych miast w Polsce, apelując do dal­
szej samodzielności prastarego grodu. 
Niedobór budżetowy na rok bieżący 
w wysokości zł. 14.611 uchwalono po­
kryć z nowych źródeł dochodu. Zebrani 
domagali się jetknajrychlej przyłączenia 
nowych enklaw do gruntów miejskich i 
nowych wyborów wójta, któremu na 
jedinem z ostatnich zebrań wyrażono 
votum nieufności. W zebraniu 'brało u- 
dział około tysiąc osób.
X ŚMIERĆ 6-LETNIEGO CHŁOPCZY­
KA. Onegdaj na łąkach we wsi Jezioro- 
wice, gm. Żarnowiec wpadł do dołu po 
wybranym torfie 6-łetni Stanisław 
Chmurek i utonął.
X POŻAR W LESIE KLUCZEWSKIM. 
Przedwczoraj w południe wybuchł po­
żar w losie majątku „Klucze11, który 
zniszczył ściółkę na przestrzeni około 
300 mtr. i sadzonki młodych drzew. Po­
żar powstał od iskry z parowozu papier­
ni „Klucze".
X WYCZYNY SPORTOWE W STRA­
ŻACH. W ostatnich dwóch dniach od­
były się strzelania sportowe z broni ma­
łokalibrowej w strażach: sieciechowic- 
kiej i przybysławickiej( gminy Minoga), 
przyczem mistrzostwo straży w Siecie­
chów icach zdobył p. Jan Góralczyk (76 
p.), zaś w straży w Przybysławicach p. 
Jan Niewiara (66 p.).
X ZŁA GOSPODARKA STRAŻY W 
CHECHLE. W Chechle, gm. Bolesław, 
odbyło się w dniu 7 ib.m. walne zebranie 
miejscowej straży ochotniczej pod prze­
wodnictwem p. L. Polaczka z Klucz. U- 
siępujący zarząd na czele z prezesem p. 
J. Dobrkiem nie przygotował żadnego 
sprawozdania cyfrowego, wskutek cze­
go komisja rewizyjna wniosła o nieu­
dzielanie zarządowi abtolutorjum. Skon­
statuj ano złą gospodarkę w straży i nie- 
wyliczenie się z sumy 200 zł. Wybrano 
nowy zarząd straży w osobach pp.: L. 
Polaczka (prezes), Piotra Sierlkę (wice­
prezes), Ant. Krawczyka (skarbnik), Jó­
zefa Kalaruisa (sekretarz), Wł. Woźnicz- 
kę (naczelnik), Jana Tobolę (zastępca), 
Wład. Jampieha (gospodarz). Komisja 
rewizyjna pp.: A. Dybich, Tom. Grzan­
ka i Stan. Szczepański. Okręg reprezen­
towali pp.: st. instruktor Kałkowski, K- 
Królikowski, Br. Pójdą (z Klucz) i B. 
Leśniak (z Rodak). Poprzednim preze­
sem straży w Chechle byl p. Józef Do- 
brek.

TRZY PO TRZY.

Żołnierz i lalka.
Chłopczyk w żołnierze, dziewczynka lalkami 
Bawią się chętnie, rzecz to dowiedziona, 
Czas tak spędzają często godzinami — 
Chłopczyk w żołnierze, dziewczynka lalkami 
Lecz gdy irodirosną, utleniają się samb 
On igra z lalką, z żołnierzem zaś ona. 
Chłopczyk w żałnienzejidiziewczyaiika lalkaim 
Bawią się ebetnie, rzecz to dowiedziona.

WŁ SKUMA
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POLSKI
ZGON PROF. L. GUBRYNOWtCZA.

W sobotę wieczorem zmart we Lwowie 
ś.p. prof. dr. Bronisław Ludwik Gubryno- 
wicz, doktór Mozofji, profesor Hiteratary 
polskiej na Uniwersytecie warszawskim, 
członek Polskiej Akadameji Umiejętności 
w Krakowie, prezes wydziału filologicznego 
Towarzystwa naukowego w Warszawie i 
członek tego Towarzystwa naukowego w 
Warszawie i członek tego Towarzystwa, 
prezes Towarzystwa Przyjaciół Ossolineum 
we Lwowie, założyciel Towarzystwa literac­
kiego im. Adama MiickieWIeza we Lwowie, 
założyciel i redaktor „Ruchu Literackiego" 
i ..Pamiętników Literackleh“ i Ld. itd. 
Zmarły łączył 63 lait.

NOWY ZARZĄD SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY WARSZAWSKICH.

Na walnem zebraniu Synidykafli dzienni­
karzy warszawskich dokonano Wyboru iło­
wego zarządu. Prezesem wybrany został 
ponownie redaktor Mieczysław Scierżyński, 
wiceprezesami Boski i Ketmpińslki', członka­
mi zarządu Kozłowski, Nowakowski, Frojde, 
Friihling, Zaleski, Besterman, Pollak, Syga, 
Stock i Piasecki.

OSTRY ZATARG 
W PORCIE GDYŃSKIM.

Właściciele statków handlowych w porcie 
gdyńskim wypowiedzieli z dniem 1 czerwca 
umowę zbiorową załogom okrętoWym. Arma 
torzy zamierzają obniżyć płace o 15—2O’/o, 
wobec czego Związek robotników transpor­
towych, do którego należą marynarze stat­
ków handlowych zapowiada proklamowanie 
strajku.
DYNASY ZNIKNĄ Z POWIERZCHNI 

WARSZAWY.
Słynne w Warszawie DySiasy zostaną w 

niedługim czasie skasowane. Min. spr. we­
wnętrznych zatwierdziło już plan zabudowy 
terenu, otoczonego ulitamii; Óboźną, Topiei, 
przedłużeniem Zajęczej, Ciche i Tamką, o 
powierzchni ok. 6 ha położonej częściowo 
na górze Skarpy, częściowo. zaś wdole. Pro­
jektowane jest zabudowanie o typie zwar­
tym o 6 kondygnacjach, przyprojektowanej 
aiei na skarpie oraz 5 kondygnacjach na 
pozostałym obszarze. U podnoża skdrpy pro 
jektowana jest ul. Mieszkali Iow a, która 
przecinając omawiany teren, połączy uil. 
Ohoźną z Tamką. Teren dyndsów guźife obec 
nie znajduje się tor.

POŁYKACZE PIJAWEK.
Zauważano, iż w ostatnich czasach dość 

często zgłaszają się do szpitali stołecznych 
osoby, które proszą o przyjęcie na jeden z 
oddziałów. Symulacja choroby zamaskowa­
na jest w spor-ób wyrafinowany, tak, że le­
karz przyjmuje chorego na obserwację, i 
dopiero po kilku dniach daje się stwierdzić, 
że chory jest zupełnie zdrów. ByWały wy­
padki, że plucie krwią wywoływane było w 
sposób sztuczny przez połykanie pijawek. 
Również zapomocą środków narkotycznych 
wywoływane są senśacje sercowe. Okazało 
się, , źe większość symulantów są to bezro­
botni, pozostający bez dachu nąid głową, 
ubodzy, którzy w ten sposób szukają spo­
czynku. Znany jest na gruncie warszawskim 
stały symulant epilepsji, który iniHuje kon­
wulsje w sposób niezrównany, wywołuje 
zaś pianę z ust przy pomocy kawałka my­
dła trzymanego pod językiem.
STRASZNA EKSPLOZJA POCISKU.

Na polu we wsi Jurgi (pow. Ostrołęka) w 
ab. sobotę wydarzył się wstrząsający wypa­
dek, który pociągnął za sobą 4 ofiary. 12- 
letni Henryk Dziubiński, syn gospodarza z 
tejże wsi, znalazł na polu pocisk niewystazc- 
lony i oddał go 18-Jetniemu Józefowi' Za­
wadzkiemu,synowi sąsiada. Chłopcy próbo­

wać najpierw różbić granat kamieniami i 
młotkiem, a gdy to się nie udało, rozpalił 
ognisko, włożyli pocisk i odprowadziwszy 
bytaiło opodal, usiedli dookoła ognia. Wkrót­
ce dał się Słyszeć syk i nastąpił straszliwy 
wybuch. Odłamki granatu rzerwaty literal­
nie na strzępy Dziubińskiego i Zawadzkie­
go, oraz poraniły dalej siedzących: 9-letnie- 
go Zygmunta Orłowskiego i 9-letnią Ma- 
rjannę Zawadzką, dzieci rolników z tejże 
wsi. Na miejsce straśzrttego wypadku przy­
był komendant posterunku policji z osady 
Gowwów, oraz lekarz, który udzielił pierw­

W SZPAR AGARiNI.

Nowe eksperymenty filmowe.
Pokaźna ilość kin w- Paryżu, bo aż 

sięgająca, cyfry 160, została przed paru 
miesiącami perwiększona o bardżo cie­
kawy naibytelk. Naogół daje się zauwa­
żyć wśród Ikiin paryskich wielka rozma­
itość: poczynając ocł bardzo prymity­
wnych w rodzaju baraków, znajdują­
cych się ma peryfetjach miasta, a koń­
cząc na wspaniałych kinach na wielkich 
bulwarach, jak np. słynne „Studio 28!1 
na Montana rtre, wyświetlające pierwszo­
rzędne przeboje filmowe.

Nazwa „kinematograf1* pochodzi od 
słów greckich ,Jkiinema“ — ruch i „®ra- 
phein“ — rysować. Pierwsze próiby w 
dziedzinie kinematografji datują się od 
19 stulecia, kiedy to ryisunlki ńa taśmach 
papieru dawały, nasikutek szylbkiego 
przesuwania, złudzenie ruchu. Są to pro­
totypy tak bardzo dziś rozpowszechnio­
nych filmów rysunkowych w rodzaju 
Miękcy - Mouse ił|p.

Wprowadzenie zdjęć fotograficznych 
'było kolosalnym postępem w rozwoju 
filmowym, prymitywna taśma rysunko- 
w została zastąpiona zdjęciami z na­
tury i tym sposobem powstało właściwe 
kino. Nieocenione zasługi ńa tem polu 
przypisać należy przedewszystkiem A- 
irifcryikan lnowi Muybridge, Francuzom 
Marey i Demenig, a wreszcie Edisonowi,

szej pomocy rannym. Zawadzką pozostawio­
no pod opieką rodziców, Oniowekiego zaś 
przewieziono do Warszawy i umieszczono w 
szpitalu, gdzie dókotiano operacji wyjęcia 
odłamków pOcklkjii. Zaznaczyć naileży, iż 
podczas wojny europejskiej toczyły się w 
tych okółkach zacięte boje, świadczy o tern 
9 emenitartzy wojennych. W latach 1919-21) 
trafiały się. często podobne wypadki. Lud­
ność zbierała porzuconą na polach broń. 
Niikeórży dziś jeszcze mają pochowane ka­
rabiny, jako pamiątki z wojny.

(którzy utorowali drogę dzisiejszemu ki­
nu i umożliwili braciom Lumiete zasto­
sowanie aparatu projekcyjnego dla prze 
z r oczy filmowych. 25 grudnia 1895 r. 
powstało na Boulevard des Capucines 
pierwsze kino, mieszczące 6ię W podzie­
miach „Grand Cafe‘\ Seanse rozpoczy­
nały się zazwyczaj wyświetlaniem nie­
wielkiej scenki z życia codziennego, jak 
to: śniadanie dlziecka, przybycie pocią­
gu, na stację .itd., kończyły 6ię zaś humo­
reską w rodzaju „kto pod kita dołki ko­
pie, sarn w nie Wpada . Fiłta taki długo­
ści 18 mitr, trwał mitiiej więcej minutę.

Niedaleko oWego historycznego loka­
lu wybudowano dziś nowy cud techniki 
- kino „Rex“. Jeż zewnętrznie różni śię 
ono wielce od otaczających je szarych 
gmachów. Wnętrze, zwłaszcza zaś sala 
projekcyjna, budzi ogólmą sensację. W 
przeciwieństwie do najwspanialszych 
nawet kin europejskich, posiadających 
nader skromne urząd zenie w celil sku­
pienia uwagi widza wyłącznie na ekra­
nie, tu rzecz ma się całkiem przeciwnie. 
Ściany kina „Re*“ wyobrażają fasady 
wytwornych willi o prawdziwych o- 
knach, tarasy ź roślinami jtołudniowemi 
upiększają wnętrze, sklepienie przedsta­
wia nieboskłon usiany tysiącami gwiazd, 
co razem czyni wrażenie na widzu, jak- 

gdyby (znajdował śto na Otwartej prze­
strzeni. Akcja nie ocłlbywa się tu jedy­
nie tytko na ekranie, aktorzy filmowi 
ukazują się róivnfe.ż na WidcWini, iwąpi- 
nają się tia tarasy, Wyglądają z okien 
w i lik Widtz, zahurzbmy w •wygodnym 
pltmtzowym fotelu, wśród otacza jąych 
go jpalm i pomarańczy, rozkoszuje się 
widokiem. Powietrze jest tu zimą przy­
jemnie ciepłe, lateta panuję miły prze- 
wfiów.

Nawozy kwietne.
Sinieją w handlu pod nazwą nawozów 
letnych przeróżne mkszaftinc wszelkich 
rstancyj odżywczych 'Ala roślin, specjał- 
i zaś dla roślin ogrodowych i doniczko- 
eh. Mieszaniny te .»« rozpuszczalne w wo- 
e i bezpośrednio gotowe do użytku. Przy 
ulaniu takich roś-l-n należy postępować 
ylzo szkolilwi". Ną kilogram zieir-i do 
iatów doniczkowych btorze się około I 
ima nawozu i n zpuszcza w litrze wody, 
stwory mócniejsże mogłyby narażać ko­
nie roślin doniczkowych, »rzv w-kaza- 
n zaś rom-ieóczcnitt są zupeta- nie z.ko. 
*e. Podana ilość wystarcza na cały rck. 
żna ją zastosować w ten sposób, iż po 

litra |x>wyższego roztworu dodaje się 
ziemi w doniczce co pół roku. Do r. ślin 
udowych ilość soli odżywczych oblicza 

według głębokości spiitchnicnia z"mi. 
cli np. na przestrzeni metra kwadra to­
to spulchniono ziemię na 20 centymetrów 
boko, to do użyżnieum jej bierze się 100 
nnów soli nawozowej, rozjpiPwzoncj w 
Izie w tym samym co i p przednio sto. 
ku (1 gr. na litr).

Willie den Ottden, 15-letnta holenderska 
pływaczka ustanowiła w Rotterdamie rekord 
na 200 m., które przepłynęła W ciąga 2 mi. 

nut i 28.6 sek.

MIGNON G. EBERHART.

Gdy minie zawieja...
(Te Mystery of Hunting‘s End.)

Przekład autoryzowany z angielskiego
53 —

O‘Leairy cKnząikinął energicznie i zapytał:
— Czy to siana znajoma państwa?
— Aż za stena — nastroszyła się Łuicja,. — 

Przyjechała do Bąmungitouu sześć lat tomu i była 
w wielkiej przyjaźń! z Heleną Paggi cłoipÓkii snę 
nie pogryzły. Copraiwdia całują się pnzy sipoikaraliiU, 
ale wołałyby się kąsać. O, zmaim niawylot miłą Te- 
jeskę. Musialam z nią uhnzyimywać stasuniki... za 
życia Ilubena i— dokończyła powoli.

— Braita pani? — zapytał O‘Lęairy.
— Talk. Pain wie.
— On umarł — tutaj?!
— NiiecŁ pan nie udiaje. Przecież Matil sprowa­

dziła pana poło, żeby pain zbadał tajemnicę jego 
śmierci. —1 Pochyliła się wpiwód i ziaraiż cofnęła na 
poduszkę, iia której tle twarz * jej wyglądała jaik 
bryła ziemi. — Ale pan tego nie wykryje — doda­
ła nieuprzejmie. 4 ... . ,

— Może i nie H zgodził się spokojnie dete­
ktyw i, spojrzawszy na zaśnieżone okno zapytał 
niespodziewanie: — Co pani sądzi o ter sprawie?

Popatrzyła na ńiego bacźniie, tak jakby chcia- 
la sie przed niiim śchówad w swdją pajęczynę.

— Nic o tem niie wiem, młody człowlieiku. 
ffieeh ©an nie zajpamma- że ja o tem nie wiem. —

Umilkła jakby na dobre i nagle dodała: — Czło­
wiek, który żył talk jaik Huber, musiai być przygo­
towany na nagły koniec.

Wzdrygnęłam się. Talkie słowa z ust siostry 
i to siostry talk kochającej, że wstrząs Spowodowa­
ny śmiercią brata, przyprawił ją o patrałiiiż! Cho­
ciaż — pomyślałam — może to przejadanie się taik 
jej dogodziło, nie żaden dramat.

—r Pani nie pochwalała sposobu życia brata? 
-*■ zapylał łagodnie O‘Lery.

— Pocliwafeła! I—- parsknęła stara w sposób 
taik okropnie wulgarny, na jaiki może sobie pozwo­
lić tylko airystokracja. Więcej ilie powiiedziała, ale 
to wystancizyło.

— Więc batonowa i signora Paggi już nie Są 
w przyjaźni? Ozy pani wue, co było powodem zer­
wania ?

Łucja potrząsnęła, kiillkeikwołiniie szpakowatą 
głową i nie odpowiedziała.

— Pewnie pani Helena była zarzdirosna o mę­
ża ■— rzekł O‘Leary.

W ogromnych oczalch kaleki zamigotały pó- 
ftiUrfe ognie.

— Gdzieżtam. O Huibera się pożarły. Ót, co! 
Teresa my stała., że go już usidliła, kiedy tamta we­
szła jej w drogę. Helena była wtedy bardzo pię- 
fcna i Huber — oszalał. Ale toby długo nie trwało. 
Tak — rzekła ż upodobaniem wiedźma — Huber 
miał ogromny gust. Mawiał, że piękność i inteli­
gencja nie chodizą w parze i wybierał to pierwsze. 
Łatwiejsze dó prowiadtóieinta — dodała ze szkana- 
dnym chichotem.

r- W jakitem stadjum było jego— zaintereso­

wanie sję parnią Paggi, kiedy umarł?
i— W najwyższym — odpowiedziała szczerze 

Łucja, nie zdając sobie sprawy ze swego nietaktu. 
— C, Helcina była śliiczna; Teresa zawsze chiudef- 
tawa. Pewnie dlatego tek miu śię szybko zmuidzjiła. 
I po drugie leciała na małżeństwo. ŻfHiudiziło jej się 
być biedną wdlową. Ale Huiber nie inyślał o mał­
żeństwie po śmierci swojej Miait.il, maitki Matil. 
Gdyby ona żyła, pewnieby niie doszło do tego 
i owego. — Sposępniała i dodała z prostotą: — 
O, inaczejby było. Po jej śmierci Htlibeir zmienił 
się okropnie — poprostu stracił dusźę. Niech pan 
nie zapomina, że on był zły — zły — zły! — do­
kończyła ż naciekiem.

I znów jej ciemna twarz zacięła się i sposę­
pniała.

— Ale był dobrym bratem — zaryzykował 
0‘Leary.

Prześwidrowałia go wizmokiem.
— Nte — rzekła powoli. I— Nie był dobrym 

bratem. Taik mi się zdawało dopóki... — urwała na- 
gle, jakby się rozmyśliwszy, i zatrzasnęła żelazne 
szczeki z iście .metalicznym odgłosem.

-- Paggi — zaśmiała śię Łucja. — Jeżeli bvk 
to teraz się szanse odwróciły.

— Jakto?
Mam wnaiżenie, że Łucja ciżtiła już, że mówi 

za Wiele, ale była w gadatliwym nastroju i nie mo­
gła się pohamować. Wledizlałam. że potem nastąp 
pi okres melancholijnego miiilczemra. NaraZie jedfeak 
muslała się wygadać.

fi. Ł B.

Miait.il
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KINO

MATKA Z DZIECKIEM**
obraź Franciszka Halsa (1580—1666), sławne­

go malarza szkoły holenderskiej.

np • np 1 • *1 ani 1 ydzien 
Książki

w księgarni „Polónja
Sosnowiec, Hale Rozwoju 

od d. 27.1V do 10.V. 933 r.
Zniżka cen do 80 procent.

NAJUPonczywsze
BÓLE GŁOWY

USUWA

FABRYKA CHtR.- FAH <AP. KOWALSKI,

POSADY 
i PRACE
ARCHITECT

de batiment aurtorisc 
par Etat demande em­
ploi. Peuit diriger tous 
tiravaux de eonistruc- 
tion, dresser projets, 
devis et S‘aidiresser au 
„Kurjer Zachodni" — 
„Budowniczy**. 5527

UZDROWISKA.
BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ- . — Uzdrowisko

D-ra Szairewskiego dlla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał­
towe' przystępne. 5189

KRZYW ACZKA 
fliertniisikio diwór, okoli­
ca górzysto - lesista, 
■rzeka, tenis, konie, 
kuc dla dzieci, rowe­
ry, telefon dó dyspo­
zycji gości. Do-jazd 
koleją liub autobusem 
na miejsce (50 km. od 
Kratkowa na linji Kra 
ków — Zakopane). 
Kościół w miejscu. — 
Pokoje słoneczne z u- 
trzym-anienr pierw­
szo rzędnem 5 — 6 zł. 
dziennie. Sezon od 15 
maja rb. Zgłoszenia: 
Zairząd Dóbr Krzy- 
waczka, poczta Radzi- 
szów, telefon Nir. 4.

5285

MOlłSZYN 
najeAeganjŁsze pensjo­
naty „Światowid1’1 — i 
„Maraton1* polecają 
60 komfortowych po­
koi. Bliskość Zakładu 
Elektryczność, kanali­
zacja. Kuchnia diete­
tyczna pod dozorem 
wieloletniego lekarza 
karlsbadzkiego. Ceny 
przystępne._______ 3255

TRUSKAW1EC 
pensjonat Mirka, po­
leca pokoje słonecz­
ne komfort, centrum, 
ceny przystępne, ra- 
dtjo, kuchnia wy­
kwintna. . Prokurato- 
rowa Zofja Herma- 
nowska. 5253

PKO

Dziś powtórzenie premjery

RAJSKI PTAKU

dawniej 
Kino-Teatr 
Udziałowy*

w Sosnowcu ul. 
Warszewska 2.

z Dolores-del-Rio w roli tytułowej.
Dramat Księżniczki Hawajskiej. 

Wszystkie zdjęcia robione na wyspach Hawajskich.

Następny program: „Śmiech w Piekle**.

DZIŚ PREMJERA!
Według powieści H. WELLS’A arcydzieło filmowe p.t.

Wyspa zatraconych dusz”
Przewyższa pod każdym względem znane nam firmy 

„FRANKENSTEIN”, „DR. JEKYLL”.

w rolach gł.: BELA LUGOSI I LEILA HYAMS.

m IWMiam: JM, IM, CfltDPtT MfiLOWSHI"
Od poniedziałku 8 maja rb.

Rewelacyjne arcydzieło CHARLES BRABINA.
Film który naprawdę zachwyca.n n n Hiyy rum Który naprawaę zacnwyc

EDEB „TOMMY BOY**
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

w rolach głównych,
Clark Gable, Magdę Ewans oraz folblut Tommy Boy

Wkrótce: Pikantny film pt. „Zona z drugiej ręki’

M. ŁEMPICKI,
Spółka Akcyjna

PizoiIsiĘtiiiirslwi] Górniczo, I iwliis i IjttiMtm
RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA 1952 R.

Stan czynny: Nieruchomości N. N. 256, 755, 16, 591 E, 7270. 
7279 zł. 441.354.17. Rygi wiertnicze i maszyny zł. 408.976.88. Narzę­
dzia wiertnicze warsztatowe i rury zł. 617.729.59. Ruchomości zł. 
S6.499.45. Udziały w innych przedsiębiorstwach zł. 285.000. Materja- 
ły surowe i djamenity zł. 116.470.62. Materjaly gotowe zł. 26.977.59. 
Inwentarz żywy zł. 750. Kasy i banki zł. 8269.90. Weksle zł. 25.000. 
Różni (dłużnicy) zł. 792.653.40. Papiery procentowe zł. 26.901.17. 
Kaiucje i wadja zł. 45266.85. Sumy przechodnie zł. 476.47. Straty: 
.pozostałość z 1951 r. zł. 27.840.16, z okresu sprawozdawczego 1932 r. 
zł. 57.188.41, strata bilansowa zł. 85.028.57. Razem aktywa zl. 
2.968,254.26. Udzielone gwarancje zł. 36.000. Gwarancje obcych 
przedlsiębiorstrw zł. 110.000. Ogółem suma bilansowa zl. 5.114.254.26.

Stan bierny: Kapitał zakładowy zl. 800.000. Kapitał zapasowy 
zł. 30.317.59. Kapitał amortyzacyjny zł. 1.113.558.12. Akcepty zł. 
68.800. Różni (wierzyciele) zł. 521.235.62. Niewypłacona dywidenda 
zł. 80.096. Banki zł. 51.562. Zobowiązania hipoteczne zł. 502.665.15. 
Razem pasywa zł. 2.968.25426. Zobowiązania z tytułu udzielonych 
gwarancyj zŁ 36.000. Poręczenia gwarancyjne zł. 110.000. Ogółem 
suma • bilansowa zl. 3.114.234.26.

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW NA 1952 R.
Winien: Strata z 1951 roku zł. 27.840.16. Koszty handlowe zł. 

526.300.82. Utrzymanie magazynów zł. 68.040.07. Odpisy amortyza­
cyjne ził. 8627524. Razem zł. 508.456.29.

Ma: Zysk brutto za 1952 r. zł. 425.427.72. Straty: pozostałość 
z roku 1951 zł. 27.840.16, okresu sprawozdawczego 1952 r. żl. 57.188.41 
— strata bilansowa zł. 85.028.57. Razem 508.456.29.

Powyższy bilans wraz _ z rachunkiem- strat i zysków został 
zatwierdzony przez Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonairju- 
szów z dlnia 217 kwietnia 1935 roku. 5517

ŻEGIESTÓW 
pensjonat Żarilina, — 
komfort, zdrowie, swo 
boda przy minimal­
nym wydatku. Na maj 
zniżki. Bielecka. 5559

WŁOSOW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmlelowa” i „My­
dło C h i n o w o- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ną. Główny skład, Ap-
teka Gąseckiego uk 

Freta Nr. 16.

5563

Domek własny 
mieć będziesz 
jeżeli zasięgniesz pora­
dy tr Biurze Archite- 

ktonicznem 2519 

pni i innn“

TANIO 
maszyna Simgera do 
szycia, salony stylowe, 
łóżka mosiężne oka­
zyjnie ładiny dywan 
2'/sx5‘/ą tapczan y.
kredensy. Skład me­
bli B. Biotiniewski — 
-Sosnowiec, 5 Maja 7. 

5541
LODOWNIE 

gosipodaiUskie, restau­
racyjne, m-asarskie, 
gablotki bufetowe i 
aparaty do wyszynku 
piwa, pierwszorzędnej 
jakości, kupuje się 
najkorzystniej wprost 
w fabryce REFLEX, 
Kraków, Sołtyka 19.

5557

SPRZEDAM 
ziemniaki, rabarbar, 
słomę długą prasowa­
ną partję wagonowe. 
E-a.: Maitysiai’- 
satyn (Poz.).

NA SEZON LETNI 
Cxy nie je»t przyjem­
nie mieć obuwie, któ­
re aż do zdarcia u- 
trzymuje fason? Ta- 
kiem jest obuwie 
Damskie od zł. 10.00. 
Męskie „ „ 15.00. 
Dziecinne „ „ 6.00.

Poleca

I. Łuczyński
Sosnowiec,
Warszawska 10.
Telefon 10-75.

Ostatnie nowości damskich 
plecionek i rzymek. 3057

PIÓRA 
wieczne p-”i:muje do 
reperacji St. Czajkow 
siu, Sosnowiec, Mała­
chowskiego — tel. 5-?t

KAPELUSZE 
damskie gustowne. 
bieliznę damską i hy. 
gieniczną dla niemo­
wląt, duży wybór puń 
czoch, rękawiczek, ■ - 
dże-mprów oraz panto­
fli zakopiańskich po, 
lecą na sezon wiesen- 
ny, jedyne najtańsze 
źródło. Magazyn mód 
i galanterji damskiej 
i dziecinnej. „HELE-. 
NA“ Sosnowiec, Mo- 

orzejowska 50 — Ha­
le Rozwoju.

LAKIEROWANIE 
rowerów na gorąco w, 
różnych kolorach (ź 
gwarancją) wykonuje 
po cenach najniższych 
Zakład mechaniczny i 
wytwórnia rowerów 
Karol Baran, Sosno­
wiec, Prez. Mościckie­
go J5. Telefon 7-82.

2-?’

WODOCIĄGI 
kanalizacje, plany - 
wykonują najtaniej 
Słotta, Kaszycki, tech­
nicy — Sosnowiec, — 
Piłsudskiego 54, tele­
fon 10-11. 2S12

MAGAZYN MÓD 
„WIKTORIA** 

Sosnowiec, 5-go Maja 
25. Poleca na sezon 

' letni wielki wybór 
wykwintnych kapelu­
szy damskich. Wszel­
kiego radzaju przerób 
ki. Dział kapeluszy 
dziecinnych. Ceny kry

SKLEP 
kolonjalino - spożyw­
czy w dobrym pun­
kcie w Dąbrowie Gór 
niczej do sprzedania 
wraz z koncesją , tyto­
niową. Wiadomość — 
„Kurjer Zachodni’* — 
Dąbrowa Górnicza.

„UUUUI1MU1I
Biuro wykonuje proje­
kty budowlane, kanali- 
zaeyjno - wodociągowe, 
kosztorysy robót, po ce­
nach konkurencyjnych, 
mim, non j-n Hi u.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
5 grosze za 1 wyraz

DROBNE OGŁOSZENIA

NA DRODZE
Sosnowiec — Mysło­
wice zgubiono torebkę 
damską. Znalazcę pro 
szę o zwrot dokumen­
tów do Administna-

ĆWIKLIŃSKI 
Mikołaj zgubił książ­
kę Kasy Chorych w 
Sosnowcu. 5552

DIETETYCZNO- 
KLIMATYCZNE 

sanaitorjum letnisko— 
D-ra Domańskiego, 
Olchowce, poczta Sa­
nok. Otwarcie od ma­
ja, ceny zniżone. 5175

ŻEGIESTÓW - ZDRÓJ 
pens jonat „Zaimek" — 
centrum uzdrowiska, 
słoneczne pokoje, no­
woczesne urządzenie, 
zespół muzyczny, dan­
cingi, tarasy połączo­
ne z kwietnikiem, la­
sem szpilkowym, cu­
kiernia, ryczałt 5-ch 
tygodniowy od maja 
do 15 czerwca 200 zł.

5540

Warszawa 61.553
Katawlce 302.712

LOKALE
DWA SKLEPY 

w centrum miasta od 
zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: „AUTO" 
Sosnowiec, 5-go Ma- 
ja 25, 5180

5 POKOJE 
z kuchnią do wyna- 

•la. Sosnowiec, 
Szczodra 5. 5286

POKÓJ 
umeblowany z osob- 
nem wejściem w śród­
mieściu z całodzien- 
n-em utrzymaniem lub 
bez. Wiadomość w 
Administracji. 5085

LOKAL 
z urządzeniem nada­
jący się . na _ restaura­
cję, piwiarnię, jadal­
nie i t. p. do odstą­
pienia w Olkuszu — 
Rynek. W iadomość: 
Sosnowiec, Telefon 
10-69. , ' 5288

KAMIENIC, 
majątków ziemskich, 
gospodarstw rolnych, 
oraz małych domków 
w całej Rzeczypospo­
litej, największy wy­
bór do sprzedania, po­
siada jedynie biuro 
„Wawel**, Kraków, 
Grodzka 60, tel. 108-' 

2650

5 i 3 POKOJE 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Aleja 11. 3294

PIEKARNIĘ 
dobrze prosperującą, 
nowocześnie urządzo­
ną z mieszkaniem wy­
dzierżawię zaraz. — 
Trzebinia — Ochman.

KUPIĘ
plac lub domeik w po­
bliżu Sosnowca do 25 
tysięcy _ z podaniem 
położenia do Admini­
stracji pod „Okazja11 

5356
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
TAPICER

Poleca otomany, ko­
zetki, materace, tap­
czany po cenach bar­
dzo niskich. Sosnowiec 
Nowopogońska 16 — 
Piotr Tomczyk. 2567

WAPNO STANIAŁO 
w kawałkach i laso­
wane Józef Palusiń- 
ski, Sosnowiec-Środula 
tel. 1&67. 3335

Sosnowiec
ul. Targowa
20, tel. 9-17.

wyśmienitąma

HERBATĘ
firm:

SZUMILIN 
FUCHS 
WYSOCKI 
POLASCO 
CZAJNIK 
SAJGON 3341

MIODOWMK JA-KÓB 
zgubił zaświadczenie 
wojskowe, metrykę i 
fotogiraifję poświadczę 
mą przez Magistrat 
miasta Sosnowca. 5351

ZGUBIONO 
książkę Kasy Chorych 
wydaną w Sosnowcu 
na nazwisko Jan Po- 
gawsiki. 5526

OBUWIE ŻELUJĘ!
Specjalność żelowanie 
opanek, plecionek, at­
lasowych i innych — 
wykonuję tak jak w 
Katowicach solidnie, 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadani 
dziecinne obuwie wla 
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma­
lowania i uczernie- 
nia. — Sosnowiec, ul. 
Czysta 9, koło Urzę­
du skarbowego — Ko­
walski. 5026

WYJAZD 
do Warszawy zbytecz­
ny!!! IPdłslkie Biuro 
Prawnicze (sądownie 
zarejestrowane), War 
szawa, Piękna 40 za­
łatwia wszelkie zlece­
nia w urzędach, mi­
nisterstwach, konsula­
tach. 519’

MYDŁO 
„KREM LEŚNY" 

usuwa piegi, opaleni­
znę, plamy wątrobia- 
ne, wągry, liszaje, wy 
bielą i wygładza cerę. 
Do nabycia w Skła­
dach Aptecznych^ i 
Perfumeriach. 5197

UNIEWAŻNIAM 
zaignbioną książeczkę 
z Kasy chorych Nr. 
47545, wydaną przez 
Sosnowiec. Władysław 
Słowikowski. 5350

DOM MUROWANY 
komfortowy sprzedam 
tanio zaraz. Oferty — 
„Kurjer Zachodni’* — 
pod „Olkusz1*. 5202

I
— Wiera.' milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
S w tekście 45 tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.

Ogłoszenia drobne C gubionych dokumentach i poszukiwania pracy po 3 gr. za wyraz. 
S Szerokość szpalt przed tekstem * w tekście 70 ml, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 

płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca vgroszeń Adnńn. nie odpowiada.

ROŻNE

KASA CHORYCH 
w Sosnowcu ogłasza 
konkurs na szycie bie­
lizny szpitalnej. For- 
mularze ofertowe wy­
daje bezpłatnie Rsf®' 
rat Zakupów, pokoJ' 
29. Termin iskładan^l 
ofert upływa dnia 1-, maja b r. 32541

ZAWSZE DOBRY
ODBIÓR RADJOWY 

mają abonenci obsłu­
gi radjowej
J. WITKOWSKI

Sosnowiec, Orla 10 a. 
Telefon 4-86. Od 
godz. 8-15 i od 15-19 

5022

SKRADZIONO 
ze sklepu 2 dołarówk* 
Nr. 0556898 ■ i NT1
0455554, jedina na na­
zwisko A. Ś. Skowron. 
Ostrzega się przed_ n« 
byciem. ’-,L

LECZNICA . 
chorób weneryczniyf“ 
i skórnych. Sosnowi® 
Sienkiewicza 17 a,„^ 
Wizyta 5 zł. 552’

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w kaidom koaatają,

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zl.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
dodatkowy dopłaca »!ę po.Ą

cnSNOWI^C- Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt 62. Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-90. — Grodziec, Będzińska.
' Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 75. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Teł. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 27.
i REDAKTOR NACZ- TADEUSZ OPIOŁA.- DRUK JtURJERA ZACHODNIEGO- W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO < - SrawŁŁF


